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nik polityc ny, społ czny i literacki. 

Poniedzialek, dnia 2 paździe nika 1911 roku. 

f~edak c:a i administracja "'Nowego l<urjera Łódz · 
iiego" mieści się w lokalu prz~· ul. Zachodniej 37. 

Prenumerata w tocfzi wynosi rocznie rb. 6, pół-\\ 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. , 

t;ena ogłoszeń: I-sza strou~ 50 kop. aa wftfsa, 
'ub '.ego miejsce, nadesłane 50 kop., 111krolo1i i fi• 

lclamy 15 kop .• ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drehns 
ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 

lhteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w p ołudnie i od 6 do 7 wiecz. 

Za odnoszenie do ·lo'Tlu lub przesyłkę poczto- 1 

I wą dolicza s ię 20 kop. ,.,..:oi:ięci-ąi~. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź l<urjer•. 

; Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
1 

Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 263. 
Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO 1<0p., rekla"'y pe 

20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy· 11b jeA?G '•iejsH. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuty niem;naczóne z góry ceną, ho11orarjów administra~ja wypłacać nie hQdzia. 

Agentury w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Pi~trk. 81; _w Pabjan~cac!1 A. \\'.'adzyńsk.i, Zamk?wa 416! ~ó~ D.tugiej; w ~gierzu: AL ~ielas, Poc~ek. Tram . . Nowy RyDek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ngłoszen w Rosji, za granicą 1 w Kroł. Polsk1em, opracz Łodzi 1 okolmy, oddane 1est D1Jmow1 Handl, L. • E. Metz! 1 S•k:it. 

s jl. Zelwerowicza Dziś mk • 
I Jutro 

wiecz. Chlub naszego miasta . ·lCegiemnia .:l 63) w i e ~. 

Jutro 
wie cz Krwawe Gody. 

... 1e p z d tawienie 
OLSK 

meratorów '1 owego dla · pre • 
Łódz~~iego". urJera 

pod dyrekcją== 
A. ZEL WEROWICiA. 

• • 
• 

W piątek, 6 paźd1ierniki r. b. o godz, 8 m.15 wiecz .. d ną będzie 
sztnJta w 4-oh aktach, przez ·Zygmunta Przybylskiego; 

nłe ę rek· Smiec • 
·1 

Bilety po zniżo;--ych co połowy cenach są do nabycrn w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachodnia 37 codziefl od godz. 9 rano do 8· wieć. 
Sprzedaż w adm i ·11 tn\ ać będzie codzień do piątku 22 września do g. 41/ 1 po poł. Reszta biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 5 po poi~ 
w piątek iu:i: !il O c e ac • z .. yltłych. Administracja snrzedaie bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc ·wrzesień 1911 roku • 

• !AJSl<lJTECZNIEJSZY SRODEI\ 
usuwa 

piegi, pry zcze, opaleniznę, 
wągry1 czerwono•ć twarzy 

i ws~ełkie plamy 

l'a~fa clg łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińsldego. 
Df1 unikDiQCil naśladOWlll&twa, katda p1tdlłkD 
zaopatrzona jest w plombQ, na której znaj

~uju sig N~ 204 i nazwisko wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

1 perfum er jach. 

Warszawskie Ziemiańskie 

tow~rz~ _wo J ' eczarskie 
Ol\\ orzyło 

Oddział w Łodzi 
B iuro i magazyn: 

Piołrl<owska 200 
telefon 27 -71. 

Sldepy: Piotrkowska 141, 
Piotrkowska ~OO. 
Widzewska 128, 

:li46-2-l 
telefon 27-70. 

Dzisiejszy numer składa siv 
• 4ł1 >ciu kolumn. 

~lendarzyk. 

~ek, d, 2 października 1911. 
D 1 ł 8: Aniołów Stn)z<)w_ 
~U. Il".;.;·~.· - , . . 

Podaie do wiadomośei, ie w bieżącym sezonie mogą być wykonane tylko 

te przyłączenia, które zostaną zameldowane do dnia 1114 październil<a i opłaco

ne nie późn · ei jak do dnia 17130 tegoż miesiąca. W razie jednak nastąpienie 

mrozów wszelkie roboty ziemne zostaną zawieszone. Nowe przyłączenia do sie· 

ci, zgłoszone po tym termimie, wykonane zostan" w sezonie wiosennym 1912 r. 

po ustąpieniu mrozów. rl 191-3-l 

. Wal~a o ~órn~ ~lą~t 

Książe kardynał' wrocławski Kopp 
wydał rozporządzenie, skierowane prze· 
ciwko czynnemu udziałowi księźy w po· 
litycznej agitacji, Rozporządzenie to by· 
łoby zupełnie uzasadnione.gdyby nie pow~ 
stała obawa, że skierowane ono będzie 
wyłącznie µrzeciw księi.om polskim na 
Górnym Sląslrn, a w ten sposób poz„ 
bawi l~d _niejednego wypróbowanego 
kierownika 1 doradcy. 

W ten sposób Jwmentuje to roz
porządzenie i „Kurjer Sląski''. przypo
minając ironicznie, że księża cerrtrowi w 
bardzo licznych miejscowościach mają 
sale parafjalne. na których odbywają si~ 
zebrania party1no·centrowe, i na któryci1 
niemi ostre pada słowo przeciw poi• 
sl\im paraf1anom, co niemało przycz.y· 
nia. się do wzrostu niezgody m1ę<1zy pa· 
qtfJamuni a duchowieństwem. 

„Mamy nadzieję - pisze „Dzien. 
Sląski" - źe księża centrowi do rozpo
rządzenia ks. kardynała się zas tosuj ą 1 

więcej nie hędą urządzali zebrań i po• 
siedz:eń politycznych w l okalach parafja! 
nych ". 

Druga część rozporlądzenia zab. d• 

.ni~ l~si~żon1 w paraij~ch innych i<S lt:2' J 

urządzać wiece polityczne i wygłaszać 
na tych wiecach przemówienia, o ile ci 
proboszczowie miejscowi ną to nie ze· 
zwalają. -

Rozporządzenie takie uniemożliwiło· 
by księżom-posłom zdawanie spra~ozdań 
poselskich, i wiec wyborczy, na l\lórym 
chci łby 11rzemawiać l\siądz-poseł, był· 
by zaiezny od łaski i humor~ miejsca• 
wego l<s1ędza proboszcza, w którrgo pa
raf1i polski lwmitet wyborczy wiec 
Z'NOłal. 

Dziennik Sląski" energicznie do„ 
mag; si~ wyjaśnienia w tym wzglqdz1e i 
motywuje swe żądanie w nast~pujący 
sposói.>; 

"Znając usposobienie księży pro· 
boszczów : centrowych względem 
nas polaków, musielibyśmy dojść 
do wniosku, że takie zrozumienie 
te{!O rozporządzenia umożliwiłoby 
naszym księżom wo{!óle posłowa• 
nie. Albowiem do obowiązków 
każde · o posla należy sprawozdanie 
z czynności parlamentarnei i poro• 
zumie ~ 1anie si~ z wyborcami na ze~ 
bramach. Usta. wy paflstwowe d~ją, 
te pra\"1' posłom, a nam nie chce 
SI~ Wierz~<. ~by tal< lojalny Obywa
tel, jakim iesl Ks. kardynał Kopp, 
1111ał pu~rostu odbierać te prawa 
ks · ~~o 1u· iJostom, które da1 c i gwa• 
nwLuJe im 1wnstyluc1a". 

Z obozu hakatystów. 
-o-

. W powiecie olsztyńskim na Warmjf. 
wydarzył sit wypadek, kom1ntowany ży„ 
wo przez pr11sę niemiecką. ponieważ wy
kazuje on, że prawa wyjątkowe, zape• 
wniające biurokracji pr~wagc: i · stoso• 
wane przeciw .ludności połsld'ej, zwraca„ 
ne są coraz częściej i przeciw ludhości' 
niemieckiej. 

Gospodarz August GtJckel, ntemiec:• 
kacolik w Kainach kupił przed 5 laty na 
parceli 50 morgów. Pozwolenie na bu„ 
dOW<': otrzymał tylko ustnie, gdyż. jak 
oświadczy! landrat, odnośna ustawa ję. 
szcze jest niejasną 

Guck I wybudował wiQc dom i wpro„ 
wadził si<': do niego. Naraz otrzymuj6 
wezwanie, aby wniósł do hypoteki zapis. 
mocą którego w rązie sprzedaży gotów 
jest ustąpić zawsze prawa pierwszeństwa 
Jednej z wymienionych w akcie instytu„ 
cji niemieclciej i to za cenę, łdó'J'fł ozna• 
czą pełnomocnicy stron obw. 

Ponieważ Guckel nie zgodził się na 
to, przeto miejscowa policja otrzymała 
od landrata list taki: 

„Kolonista August Guckel z Kai• 
nów, mimo killrnkrotoego wzywania. 
wzbrania się udzielić pozwolenia na za~ 
pis hipoteczny, przelewający prawo ku· 
pna i,e~o gruntu \'li 'Kainach nr. 31 n~ 
rzecz „Ostpr. Landgesellschaft m. b. H. 
w Królewcu. Otrzymujesz pan nitińej· 
szem polecenie usuni~cia ogniska z swe-4' 
go domu i do11iesienia mi o spełnH?· 
nym fat<cie w przecicigt:1 8 dni. Termm. 
ten zachować należy dOl\ładnie. W ra• 
zie potrzeby może pan wezwać pomocy 
kompetentnych żandurmów I" 

Guckel stracił zupełni~ głowę, leca, 
w końcu ustąpił przemocy i zgetlzil się 
rrn znany zapis hipoteczny. 
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Ubiegłej niedzieli odbył si~ w Po· 

tnaniu zja1d przedstawiciell stowarzy
i!izeń hakatystycznych, pod przewodni
'ctwem właściciela ziemskiego p. Bernu· 
1ha. Reprezentowanych było 40 filji z 
'50 f!łosa'lni. W sprawozdaniu sekreta
na Vossberga podniesiono, ie „O::lt· 
:markenenverein" znajduje się w uyty· 
;:tznem położeniu z powodu u:sląplenra 
:naczelnego prezesa Weldowa 1 „111ezgo~ 
•dy" w obozie niemieckim. 

W stosunku „Ostmarke1wereinu" 
1lo rządu państwowego nie za-,zla ża
·dna zmiana, tylko me godzą s1~ haka· 
lyści na zwlekanie z wywłaszczeniem, a 
.również me podoba im się chwie1nc ·~ć 
{rządu wobec poiai{óW. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
;le hakatyści mają zaufanie do nowego 
JJaczelnego prezesa Schwarzkopffa i łuż 
:20 powiadomili, że "jaknajch<:tniej gotC?
:Wi mu służyć rad~ i pomocą•w Interesie 
.'niemieckiej sprawy. 

Zjazd uchwalił nastepującą rezolu
~j_,: 

.Zebrani przedstawiciele 109 grup 
.miejscowych, liczączch przeszło 12000 
:Członków. „Ostmarl<envereinu" wypo· 
~wiadają iak dotychczas tak i nadal głó· 
-wnemu kierownictwu Towarzystwa swe 
·najpełnie1sze zaufame, 1. wdzi<:cznością 
~uznając jego wielkie zasługi ol<Oło spra• 
)wy niemieckiej. 

Zebrani odpierają jak najbardziej 
-stanowczo skierowane ostatnimi czasy 
\przeciwko kierow~ictwu. Tow~rzys_twa 
kaczepki, oraz usiłowania, zmierza 1ące 
'do s~ko~zenia Towarzystwu 11a p<;>wa
{~ze•, 

wtrosła w la:acll !,'ę ·k g, t od"n.:lych. 
Wobec taktu, iż wiciu rolników ina 
„nóż na gai die", o · a.mje się potrzella 
świadomej, celo.wej, zor!ra:m:owanej 
akcji. A jeżeli jej -'CLultalem bęazie u
ratowanie choć ldlk,1 wiosek. lub ldllrn· 
uastu zagróci chtopskich, n.it 'nczas war
to myśleć, dz1atać i praco i\fać. 

W tei myśl 1 „ Dziennik Pozna Ilski" 
podał proje!<t zvrgauizowania „Biura 
obrony ziemi": 

. „Przedewszyst 'iem nal ży stwo· 
rzyć biuro informacyp1e, gdzie każdy 
może zasięgnąć pewnej informac11 
co do agenta. tit przedewszystkiem 
i reflektanta na kupno. Grono tych 
osób wzrosło, dziś n e·ytko ludzie 
powszechnie znani lrnpują majątki, 
ale osoby, o których nie łatwo zasię• 
gnąć informac11, zwłaszcza je źi>li po
chodzą z Prus lub Sląska. Gdy 
będziemy mieli biuro informacyjne, 
które udzieli ścisłej charakterystyki 
kupującego, tern samem uniemożli
wi si~ oszu!<aństwo osói> podsunię
tych. Prasa nieraz wymienia naz
wiska agentów zajmujących się 
kupnem ziemi ała lmm1s1i, ale pu
bliczność powoli ie zapomina: by
łoby , ~eczą biura informacyjnego, 
aby i w teJ mierze udz1elato sµo• 
ł't!czeństwu wiadomosc1 potrzeb11ych. 
Organizacja proponowanego biura 
oddać może prt.ytem ieszcze 1ednq 
ważną przysługę, może 111tt:n:~anto
w1 wskuzać kupćów polaków. oraz 
nakłonić instytucje parcela~yJ ne do 
zaw1ąza111a stosownych pernalHac11. 

„ W tych wypadkach i taka akcja 

Wyiiiki reWizji. 
ratunkowa biura, wynikająca z otrzyma-

, nych informaCJi, byłC1by zbawienna, w 
każdym razie daleko skuteczniejsza, niż 
ogólnikowi.: wiadomości prasy o. zagra· 
żonym m"jątku lub folwarku~„. 

Według komunikatu urzędowego, 
rewiiia biurowości archidiecezji rzymskc· 
~katolickich: warszawskiej i mohylowskiej 
oraz djecezji: wileńskiej i łucko-żyto
mierskiej stwierdziła: 

Używanie w korespondencji urzędo
wej języka polskiego, uc~ylan!e. się .od 
wykonywania rozporzqdzen mm1sterial
'nych działalność w kierunku zjednocze
'nla ~praw duchownych kościoła rzym
. sko·katolickiego z narodową sprawą 
'polską, organizację tajnych szkół pol
skich. tworzenie polskich stowarzyszeń 
nacjonalistycznych, przymusową zamianę 
wśród ludności rosy1skiej wyznania 
rzymsko-katolickiego jc:zyl<a ojczystego 
na język polski, dążenie do zagarnii::cia 
w ręce duchowieństwa rzymsko-katolic
kiego oświaty szkolnej, dążenie do ule
głości względem kleru organizacji spo-

, łeczno-połityGznych, systematyczny na
cisk na wiernych drogą praktych du
chownych w celu osią~męcia celów po
litycznych, przeciwdziałanie mieszanym 
"ślubom prawosławnym z l<atolilrnmi 
)drogą gwałtu duchownego nad wstępu· 
ł-jącymi w związid małżeńskie, nie ulega-
nie prawu o maH.e6stwach, bezpośred
nie porozumiewanie się z kurjq rzym
tiką, bezposreanie porozumiewanie się 
z katolickiemi organizacjami zakonnemi 
za granicą, stosunki z organizaqami za-

· konnemi 1ezu1ckiemi, w celu rozpow
izech111enia 1 ich działalności w l'ań;)twie 
Rosy1slo;iem1 urządza111e tajnych zalwnow 
'pod pozorem wars.:tatów, tworzenie taj
~ ilych. orgamzaCji sz wlnycłl, :au ząd.za · 
1nych zagranh:ą, niepraw1ałowc prowa-
dzenie ksiąg metryl\alnych 1 :)amowolne 
'poprawianie metry1{, systematyczne wy· 
]<raczanie przc.:1wlw pri.e1;1som ::>templu· 
wym ze .szlwdą s1~a1 bu, nieprawidłowe 
prowauz4':nJt: l{;)1ą~ µ1en1t;ł11ycl1 1 w str t:y • 
mywa111c pCU3Jl uucllu\\uym i :iamuwu1· 
pe opoualnOwame para11an, z czt:go do-
1.hóa :t.a,wyc<i:aJ 1115c.t,1e u:e iest t.ap;sy• 
wany. 

Aż tyle zarzutów stawia komunikat 
łlrz~dowy duchow1elistwu rzymsko·kato· 
(jckii:rnu w wymienio11ych Jjecezjach. 
Przypuszczać 11ależy1 1ż duchowieńslwo 
flie pozost~wi tych zarzutów bez od90· 
·wie.dzi. 

Biuro obrony ziemi. 
Nie1)omyś'ny rok dla ziemian ~oz-

nańskicb powiększc obawę, iż znów 
~maczna . liczba mórg przejdzie w r~ce 
lkolonizacj i. Statystyka wykazuje to do
(~itnie i jasno. lż podaż ziemi polskiej 

Wolność amerykańska. 

Znany literat angielski G. Weiss o
pisuje miedzy innem1 w swe1 ł{Siążce 
.Przysz.łość Ameryld" okropne stosunki, 
panujące w sercach robotniczych, a 
przedewszystkiem wśród pracuiącyclt 
dz1ec1. 

Autor książki nazywa ie najsłabszą 
i najbrzydszą częścią wspaniałej fa
sady gmach amerykańskiego dobro
bytu. 

I słusznie. W tym najbogatszym 
dziś kraju pracuje 1,700,000 dzieci po
niżej lat 15 w polach, fabrykach, kop-ał„ 
niach, warstatach. 80 tys. dzieci, prze· 
waznie małych dziewczątek, pracujt: w 
przędzalniach. W południowych Sta· 
nach pracu1e obecnie 6 razz więce1 dtle
ci, niż przed 20 laty i co role armja 
dziecięcych robotników się wzmaga. 

Najwięcej azieci do pracy do3tarcza. 
JB włosi. Komisarjat wychodźczy w 
E111~ l5land wylrnzuje, że włosi prze· 
mycaJą pod rozmaitem: pozorami dliec1 
do Amt:ryl<:i, rai,, że para małż1;:ń.5irn 
w1ez1e często ośmioro swoich dzieci 1 

rozmaite tcuzyukr. wnuczki, dzieci przy
jaciół Itp. 

Małe dżieci nawet 5 - 6 lat za• 
fedwo liczące, stają od rana do 10 -
12.godzinnej pracy, a przyszedłszy wie: 
czorem do domu, rzucają na siebie po
ściel śmiertelnie znui:one, nie chcąc na„ 
wet posiłku. 

Inne partje dzieci pracują w nocy 
wśród szalonego huku machin i świstu 
wrzecion, oddychająi: powietrzem, prze„ 
siąkniętem pyłem 1 1~urzem, 6·Jetnie 
dzieci pracu1ą po 12 godzinadziennie w 
pn:;ędzalmach, a 10 - 11 godzin w 
Kopalmacn węgla, gdzie czyszczą węgte . 
Mnóstwo dzieci gime lub wpada w trn
lectwo, głowrne vrzy obsługiwaniu ma· 
szyn. 11rne przed 20 ro1\iem zycia wpu· 
l.la}ą w a:;lmę 1 suchoty. 
· U mllJOIH:ra Bordena pracuje mnó · 
stwo małych c11łupców. 'tórzy palrnJą 
suknu do chemicznego .ługu. Wyglądają 
okropnie, c1ata wychudzo.ic 1 zm::szczo
ne, aż litość b1t:rze patrzeć 11a me. 

Podobne obrazy iście z Dantejskie
go piekła przesmvają się przed oc:.:yma 
widza w l'ażae1 niem 11 fabryce. Tak np. 
w rzeźni w Chicago czyszczą dzieci ubi
kacje i mfęso, brodqc po kostki w ~mrod· 
liweJ kałuży nie:::qstości i ł\rwi bydiąt. 
Dopiero w ostalmch czasach wydano u~ 
stawę, aby vv rzeźni nie zatrudniano dzie
ci niżej lat 16. 

Okropne te stosunki są wynikiem 

nie okhJznanej \\o' no:L:i i wyzysku. Mi· 
ljoner amerykan ki wylyskuje bez miło· 
si crdziu tę wolność, niekrępowaną usta
wą i nudzurem panstw )Wym. Ustawo
dawstwo robotnicze pod;ega autonomicz
nym rządom każdego st'lnu z osobna, 
więc potentanci fina11~ow1 korlystają z te· 
go i przelrnp t ;\'em 11111kaJą wszelkieJ kon· 
truli. 

To wczesne zaprzęganie dzieci do 
pracy ma 3e:m:ze inne złe strony. Dzieci 
te me chodzą do z.wły 1 dochodząc do 
wieli.u do1rzate~ J, ·q a11alfaoetami o dzi
liiCh i11stynl{tac11, 11erut: zu. ełnie zbydl~
c.o.1c. Mając prc.hvo głosowd111a, stajq si~ 
w czasb wybo ów bt!zl<rytyczną ma ą • 
golow4 11a sl\ini~cie agitatorów głoso\i,:ac 
ua tych, którly da1ą piemąJze. Dzieci 
tatde1 wyrosłszy. sta1ą s1~ materiałem fi· 
zycz111e 1 mora!!lll! rnemat .nrncunym dla 
s11ołcczeństwa, nie mówiąc JU' otem, że 
prawie z reguły me ndlliiM .... ~ do słuzby 
wojslwweJ. 

Dlatego przyszłość Ameryki nie 
przedstawia się ta ( różowo, jeżeli sto
sunki te nie uiegną zmian.e. Tych kilka 
przykładów wystarczy, aby wyrobić so· 
bie wyobrażenie o tem piekle dz1ecięcem 
w Ameryce. 

Franciszek Kostrzewski. 
W :sobotę zmarł w War·zawie Fran

ciszek Kostrzewski w 85 roku życia. 
Nazwisko Kostrzewskiego dobrze 

było znane nie tylko mun, ale ojco~ i 
dziadom naszym: lrnmory:;ta z krwi t 

kości, numorysla z J'ask1 Boże1 - król 
humorystów i l<arykaturzystów. 

Warszawiak rodem, lata mlode Sl)ę
dził na wsi, w krakowskiem, i w dłu
gich wędrówkach wśród chat 1.vłościań
skich poznał dobrze lud nasz. To zde• 
cydo1,1,~ło o jego przyszłości. Bo, gdy 
później ujął pędzei w rękę i nauczywszy 
się od Kokular;:a, Hadziewicza i innych, 
władać nim umiejętnie, stał się mała· 
rzem na wskroś chłopskim. 

Któż nie zna 1ego riJarmarku w 
miasteczku" lub „Odpustu ha wsi" -
obrazów tak szczerych, tak prostych, a 
tak wymownych, w których wie5 1 mia• 
steczko widnieją tak wyraziście ze swe· 
mi u1emnemi i dojatniemi stronami • 

W męskich iuż latach Kostrzewski 
z malar1a pejzażysty przedzierzgnąt się 
w karykaturzyst~ i na tern polu stal· się 
niedoścignionym. Wsiyst1de wady i u
łomności ludzkie znalazly w nim ilu
stratora. wyróżniaiącego się z pośród 
całego legionu humorystów ukochaniem 
przedmiotu. Z tych, nieprzebranej ilości 
rysunl\ów, mniejszych lub większych, 
widać, że Kostrzewski nie szydzi z ludzi, 
lecz z dobrotliwym uśmiechem wslrnzuje 
ich śmiesznostki. 

Niestrudzonym był pracownikiem. 
Nie zl!czyć jego rysunków. Rozsypane 
po wsz_rstkich n emal pi:;mach ilustro-
wanych I humorystycznych, za-
cząwszy od „ Tygodnilrn 1lu::;trowane· 
go", tego z przt!d pół wieku! skończyw
~zy na „KolLa'-h" lub .Mu-ze" - two„ 
rzij oni; skarbczyk ni da aa wa rtosci, 
skarbc1:yk humoru, jal\iego nie powsty· 
dztłby się żaden naród. 

Zazdrości świat cały Anglikom Di· 
~kensa; num mógłby zazdrościć Ko
strzewsl\°ego. Ooaj mieli ten humor 
głęboki, nie bryzgający jadem satyry, 
lecz tryskający zdrowiem I pogodą uspo
sobienia. 

ogólnea 
O Pol:I os i o u t pieniu Ru· 

cbłowa. Pogłosl<a o dym1s1i i<uchło• 
\A>a, mi111stra dróg i komunikacji, utrz~
muie się uporczywie. Obecnie op1era1ą 
Ją na teJ podstawi-., że minister I<uchłow 
tele!!raiiczme wydał zarządzenia dotyczą· 
ce 

0

Jego ~tusunt.;ów rodzim1~ch,_ któ· 
re ws:rnzuią, że wkrótce zmieni tryb 
życia. 

O H.ond k orzy - ~-tabiety. 
Krążą pol{lOS'\, że Rd<lzie n inistrów 
przed~taw1Pno proiekt zastąpienia kon
du:<tor(>w na koleiai::h skarbowych przez 
bbiety. 

Na po;rnrcic te,.to projektu inicjato~ 
ro ,,i'.! pr::; :• :'.c1Ją. :te !\0' iety są b<rdziej 
sumie1111e i u nwią~:!;:ow~. niż mężczy

źni. Podoi:i,1 > popiern pi ::u:kt minister 
komunikac•; .~ 1d1łow, t !):..:trując w tej 

reformie skuteczny środek w walce ~ 
ja11stwem, które dziś panuje wśró · 
szych funkcjonariuszów kolei rosyj z 

O Zimow roz lad p ~ 
go na I olejach wprowadwny ~ 
dnia 28 października. 

O Dekftaracia prz ci dol 
norod omu. Członkowie pr bój 
wespół z nacjonalistami opracowu ~ta 
klarację w kwestjach: żydowskiej, 
landzk1ej i polskiej. Według pogł tłll 
deklaraCja wyrazi zaufanie do no dzl 
premjera, iż w stosunku do „inoro~ 
nie zejdzie z linii postępowania, sz~ 
ui~tej prLez Stołypma. la' 

O P. Rodzianko bez pi( 
tyjny, Prezes Dumy państwowe 
Rodz1anko, zrzekł się godności prze 
niczącego filii Związku nacjonaliste 
Ekaterynosławiu, motywując to te~ 
prezes Izby państwowej obowiązanr ::=: 
stać ponad partjami, więc nie może 
udziału w organizac:i partyjnej • 

O Stano isko Durno, ł' 1 

Skutkiem śmierci Stołyp111a pogor ~~ 
się położeme leadera prawicy w r \\i 
Pa11stwa, który, jak wiadomo, pozQ ~ 
na urlopie przymusowym zagranicą. d 

Durnowo, jak mówiono ogóln 
sferach parramentarnych, miał wróck :i 
swe stanow1skcvdo rady wraz z ul 5 

czenien=1 wa1rnc1i, obecme jednak byl t 
to medo~odne i nasuwałoby myśl f 
i\foJś poważnej zrrnany kursu w ł 
gabmetu. A s rntl<iem tego Durno wo a 
zostame za grau1'ą aż do perw 
wyzuc.\c,onego termmu d. 1-go sty 
r. 1912. 

Poza tern niema obawy, aby 
pomimęty przy układzie listy człon 
nowy prezes Kolmwcew wespół z 
mowem ma zastrzeion~r gtos dla sii 

O Wyjazd Ni emieszaje, 
zagras1ic „• Czytamy w gazetach, 
naczelnik 1'.u!t:I południowych, Nie~ 
szajew, wviechał na dwa miesiące 
granicę. Urlop tert daje wiele do rr 
8lenia. Czyżby był on możliwy wo 
rzekomo już pewnego objęcia pt 
Niemieszajewa teki ministerj UI1' drG 
lrnmunikacji po Ruchłow1e? 1 

Ze świata. 

o. aż 'i przestępca. 
drug m puł1rn 1egji cudzol1e1r1::>K ej, z 
dującym się w Said (Al~1er południo 
szeregowiec, nazwisl\iem Damiene,, 
lwnał zamachu na dowódc~ pułku F 
sarel'a. Zaczaiwszy się wieczorem kt 
domu, za:>l<Ociył pułlwwnilrn z l~ 
zadał mu ki !ta ciosów sztyletem. 
alarmowana słuzba zdołała pocnw 
ucieka1ącebo napastmka. Zapylany 
powóu napadu, od1zel\ł z zimną ll:r 
że Jt:SL anarchistą-antimilitarys tą 1 

,.1ciał uwolmć pułl\: od gnębiciela. 

jak się okazało później, napas 
nazywa się faktycznie I<1vo11al, zb 
z twierdzy Monthuich w Hiszpanji 
dokonanie zamachu na króla A\fonsa, 

Z Cesarstwa. 

ó ani gen ów ś 11 
oz clh. f rzeJ b, agenci balońsk1e1 
ltcj1 śledczej zostali skazani na 4 
rot aresztanckich za podrzucenie bor 

6. O względy aktora. 
Jatcie, w .prześ11czne1 miejscowośc 
pobliżu góry Krzyżowr.j, dwie mit 
damy stoczy.ty krwawy bój na 
wspolzawodnictwa o wzgl<:dy bawiąet 
tam aktora.artysty. jedna z pojedyE 
jących się dam została ramona w r( 

6. Bandyci rosyjscy. Z 
kowiny donoszą, że w pograniczr.. 
miasteczku Nowosielicach nad Pru: 
bandyci rosyjscy d0konali zhrojnego 
padu na bank i zrabowali 10.000 r~ 

A P ... oces pogromowy. 
Armawirze rozpoczął się proces o 
gromie, urądzonym w roku 1905, osli 
żonych 1est 73, świadków zgórą 200. 1 

charakterze obrońców staną : student „ 
znany dziatucz czarnosecinny Sopol · 
Syro1wm1a. 

6. Ta·emniczy z ro nil 
l'i"Ze. \V jekaterynosławiu w różu 
punktach miasta nieznani zbrodnlaw 
dokonali zbrodni nożowej na 7 osoba~. 
Jednego z tej tajemniczej szajki . JlOłOi 
ców zaąres~towano. 
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X om ojca Bogrowa. Po 
)konaniu przez Dymitra Bogrowa za
nójstwa Stołypina. dom ojca Bogrowa 
·at si~ jakby zamarły. 
Obawiając się napadu wzburzonego 

umu, wszyscy mieszkańcy wyprowa
;z;li się z domu ojca Bogrowa. 

Niektórzy mieszl<ańcy, nie znalazł· 
~y mieszk.;ń, stanęli na razie w hote· 
ich. byle tylim nie pozostać w „niebez· 
.ecznym" domu. 

Wiadomości '<raiowe. 
+ Zmyślona w~eść. Przed 

aru dniami powtórzyliśmy za i\fakow• 
·Kim „Kurj. Codziennym" wieść o od· 
~zieleniu Pragi od Warszawy, projekto
anem jakoby przez prezydenta m. 

;1arszawy; Powtarzając wieść tę, pod· 
aliśmy ją w wątpliwość. Obecnie pre· 
ydent m. Warszawy, p. Miller, w spo· 
'b 1aknaibardz1ej stanowczy zaprzecza 
ei wieści, oświadcza1ąc, że jest ona nit-· 

nawdziwa 1 zupełnie zmyślona. 

+ Informacje dla młodzie
zy. WyJeżdzagcym na stuct:a do f nm• 
11 udziela informacji „Koło" Tow. mlv
neży polskiej w Paryzu L43 rue four
efort, Paris V c). W Warszawie zwró. 
ć Sit: moz.na do kol. Michała liej11eg,o 

\ spólna 29 ). 

+ \Vykrycie składu broni. 
miejscowości podmiejskie.i Czerwony 

wór, w gm. Bródno ·- 1ak donosi 
[' urj. Warsz.", - wykryto potajemny 
;.:ad broni, nagromadzonej w ilości 
razo znacznej, oraz kilka workó1.•. 

strych nabojów. Znaleziono między 
1nnemi wielostrzałowe karabiny najnc.,w
szych systemów, rewolwery magazync • 
we i t. d. Wykrytą broń i naboje o
szacowano na sumę 14,000 rubli. 

+Echa sprawy Roni „iera. 
)o\Niddu1erny slę, 1ż do rod:dny Bohda
na Ronikiera zgłosił się w tych dniach 
p. M._ obywatel z lubelskiego, który o
świadczył, co następuje: 

lVi. ze zna i omy m swoim, p. S„ urz~
inikiem z Lublina, znaJdu1 ąc ~ ę w dniu 
krytycznym w \i\ arszaVv 1e, 1 i :,1.l 1 o 
godzinie 7 wkczortm z uw0ma 1.1amam1 
ao polwjów umebiowa11ych Zawadz • 
l1iego. 

0.:łdano do ich rozporządzenia po 
koju nr. 4, sąsiadujący z pokojem, w 
którym, jak się później okazało, zamor
dowano Chrzanowskiego. Panowie ci 
przebywali w pokojach umeblowanych 
do godz. 4 rano. Otóż M. i s: twier
dzą kategorycznie i twierdzenie to pra· 
gną powtórzyć w izb:e sądowej, iż wi
dzieli Stanisława Chrzanowskiego o go-

NOWY RURJER.ŁÓDZKI 

dzinie 7 wieczorem w kantorze pokojów 
umeblowanych z jakąś kobietą, w chwi
li, gdy zamawiał, C'lY też . targow~ł się 
o pokój. Następnie w c1ąl,!u w1e~zora 
spotykali go n& kurytarzu, wreszcie o 
godzinie 1 w nocy widzieli, jak . towa
rzyszka Cnrzanowskiego wychodziła sa-
ma z pol\OJÓW. . 

Od te1 chwili, aż do opuszczenia 
pokolów, tJ. do godzir1y 4 rano pp.: M. 
i S. g!o,:;ów żadnych w są~iedniem po· 
ko;u uie styszeli. 

Fakt tak spóżnionego, a tak ważne· 
go zeznania pp. Ni. i S. tłórnacz.ą wzgi~· 
darni poufnymi, l{tórymi jednał\ teraz 
nie mogą już si~ krępować. 

Wiaaomość tę podajemy na pod
stawie mformaCJ1, l<tóre Otrtymaliśmy ze 
źródła wiarogodue~o. 

+ Represje prasowe. Re· 
daktor i wydawca tygodnika „ Wolny 
Głos" p. Wiktor Hener, aresztowany z 
polecenia wydziału „ochrany" przed 
3 miesiącami i osadzony w areszcie po
licyjnym przy ul. Daniłowiczowskiej zo
stał obecnie wypuszczony na wolność. 

+Zawieszenie „Gazety Lu· 
helskiej". Wydawmct 'iVO „U zety Lu ·· 
bełskie „ z braku środków 111aterja lnych 
zosl11ło zawieszone. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Wczoraj w teatrze Polskim A. Zel · 
werowicza odeg ano poraz pierwszy 
Wieczorem sztul\ę Lyg111unta Prlybyl· 
sldei.~o p. t. 

Pub! czność, wypełniająca teatr po 
brzegi, przyjęła premjere bardzo ser
decznie. Bawiono się doskonale, okla
skiwąno śpiewki i tańce, śmiano się z 
psot łobuzów wars za wskie h, a!e tn ldc 
okazy wano wspókz ucie sierocie, gnę· 
bionei przez ciotkę. 

Ta swojska na wskroś sztuka, peł
na ciepła i serdeczności polskiej, powtó
r,zona będ.de w piątel\, d. 6 b. m. dla 
prenu1neratorów „N. K. Ł." 

Bilety na to przedstawie nie które 
odbędzie się w piątek u. ó b. rn. po 
cenach, o µołowt: uiższych, ~ą już do 
nabycia \"/ l\antorze „ Nowego t(urjer~ 
Łóct~k1ego". 

Re~hakcia 
„ ~ow. E!urjera Łodz"h.11• 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

-! pafddernłka 1911 r. 

~asza powieść. 
jutro rozpoczynamy w feljeto

nie druk głośnej powieści słynnego 
pisarza De Amicisa pod tyt. 

„Nauczycielka robotników". 

KR 
Wystawa ruchoma. 

Olbrzymie afisze obwieściły szero
lcim masom ludności Łodzi wieść o o
twarciu wystawy ruchomej w mieście 
naszem> która olw orzona będzie d. 7 do 
30 bm. 

Afisz ten chlubnie świadczy o po
stępie naszej przemysłowośc1 reldamo„ 
We]. 

jest to mapa Królestwa Polskiego. 
ma•Ja poglądowa, wskazuje nam bowiem. 
iaki przemy::ł dana okolica uprawia 
przeważnie a zarazem informuje, gdzie 
wystawa ruchoma JUŻ była urządzona, a 
gdzie i kiedy będzie. 

Afisz ten chlubnie swiadczy o roz· 
~ woju naszych litograf11. 

· i!rżygotowąnia do otwarcia wystawy 
odbywaią się gorączlcowo. 

Ogi ód Milera przy ulicy M1i<0łajew· 
skiej nr. 40, przyprowadzają do porząd
ku firmy ogrodnicze 1 tap1cdrsi\ie. 11.tóre 
1ównież za1mą się dekoracjci kwiatową 
sal wystawowych 1 oJrodu. 

Deklara.j e prlemy:>łowców i rze• 
mieślnil(ÓW, Którzy pi a~u<\ wziąć udz1at 
w oddziale miejscowym wys,awy napły· 
wa,ą onlic1e. 

Pomi~dzy innerni p. Chmielewski 
okaże poglądowo rozwój fabrykacji ze
garów. 

Dalsze deklaracje przyjmuje i wszel
kic.h ob1aśnień uddela członek komitetu, 
p. B. Filipowicz w redakcji „Nowego 
Kur. Łódz. 11 (Zachodnia nr. 37). 

= (r) Komitet do spraw 
prasowych sl\onfiskował zbiór poe
zji młodego poety, p. Jerzego Walde
mara Jarocińskiego p. t. „Opęcz", z 
przedmową p. Bolesl'awa Szczęsnego 
Herbaczewsl< iei,!o. 

= (r) Konfis tata. Inspektor za
kładów drutrnrskich 1 l<się.l!arń w War
szawie w ogłoszonym w „ W. Dnie w." 
wykazie pism i książel\ s1<011fiskowanych, 
podaje, iż wyrokiem ~ąJu okręgowego 
w Mosl<wie uchwalono zniszczyć bro
szu1ę µ. t. „l\az1mierz Tetmajer - „Na 
stol(ach Tatr" przekład z µobl\ie60 z 
przedmową lagórsk1~go". 

= (r) Opodatkowanie fraoh· 
tów. W uzupełnieniu do podanej przez 
nas informacji o projekcie opodatko· 
wania frachtów przychodząaych do Ło-

8 . 

dzi koleją kaliską, dodać jeszcze można, 
że p. gubernator piotrkowski, na zasa· 
dzie okólnika rninisterjum, upoważnił 
magistrat do ponownego zebrania od· 
nośnych materjałów i przedstawienia 
nowego projektu, według którego mo„ 
żliwe będzie zaprowadzenie podatk~ 
frachtowego na kolei kaliskiej. 

= (r) Spaianie dymu. Po• 
ct;ęty przez policię łódzką projekt oba· 
wiąrniącego za ·~rowadzenia aparatów do: 
spalarna dymu w fabrykach tutefszycłł 
spotkał się z uznaniem władzy. 

W sprawie tej wybrano nawet sp'e• 
cjalną komisję. która zajmie si~ opraćo· 
waniem planów urzeczywistnienia pro
jektu spalania dymu fabrycznego, co 
wpłynie oczywiście na to, że i Łódź 
zyska lepsze niż dotychczas powietrze. 
Komisja ta odbyła już kilka posiedzeń 1 

mimo to jednak pożądany projekt 
utknął gdzieś na dobre. A przecież stan 
sanilarny mietsta wymaga koniecznie 
choć tej niewielkiej inowacji. 

= (r) Z ;,Dnia ubogich"„ 
Obliczona dotych1...laS zawartość puszek 
z „Dnia ubogich" dała 23 tysiące rubli. 
Ostateczne obliczanie zebranych w tym 
dniu pieniędzy ukończone bt;dzie zu 3 
lub 4 dm. 

= (r) Niezdrowe stosunkł. 
Charakterystyczne zdarzenie miało miej· 
sce w tych dniach na dworcu kolei mię· 
dzy wice-prezydentem naszego miasta i 
dyżurnym pomocnikiem naczelnika stacji. 

O zajściu tern dowiadujemy się z wia• 
rogodnego źródła. 

W ubiegły piątek, o g. 6 przed wie„ 
czorem, na dworzec tutejszy kolei fabr.• 
łódzkiej przybył wice-prezydent, p. An
drejew, by odprowadzić swego znaj o -
mego. 

Gdy p. A. chciał wyjść na peron, 
szwajcar sto1ący u drzwi wyjściowych 
zatrzymał go. żądając biletu wejścio
wego. 

Pan A. objaśnił kim jest, lecz szwajc 
car był nieubłagauy. 

Wtedy w1ce-prezydent kazat popro• 
sić naczelnika staq1. · 

Natychmiast przybył na wezwanie 
powyższe pomocnik naczelnil<a stacji, p. 
Grzegorzewski. . 

W odpowiedzi na zażalenie wice-pre_. 
zydenta, p. G. kategoryczoie orzekł, iz' 
wolne wejście na peron mają tylko U• 
rzędnicy kolei. 

Na takie dictum Wice-prezydent wy< 
jął 10 kopiejek, chcąc wykupić bilet pe„ 
ronowy. 1ednocześnie wręczając je p. G. 

P. Grzegorzewski jednakże 10 kop~ 
przyjąć nie chciał i odrzekł, iż trzeba j~ 
wrzucić do automatw. 

Wice-prezydent wykupił następnie 
bilet 1 wyszedł na peron. 

O zajściu powyźszem p. A. zawia• 
domił zarząd kolei, podając skargę na 
p. G. dyrektorowi kolei p. Knapskiemu, 
który p. Grzegorzewskiego zawiesił w 
urzędowaniu. 

ieostroZnośće 
- Nie zauważy. Golnę sobie kieliszeczek 

-pomyślaf. 

Po kdtki m wahaniu, tamu i ąc strach 
podreptał do szafy. Otworzyt ją cichutko' 
znalazł odraz u butelkę i kieliszek, nalał go· 

prowadziła mu dom i trzymala go bardzo 
ostro. 

- Lidjo! - zawołał głosem placzliwym -
droga Lidto obudż się. 

i rzez, 
CZECHOWA. 

Piotr Piotrowicz~ Striszin, siostrzeniec puł
kowrnlrn Swonowa, tego, wiecie któremu 
zes:?Jej zimy ukradli kalosze,· wrócił o drugiej 
w nocy do domu z wesołych chrzcin. Aby nie 
budzić swojej szwagićrki, rozebrał się w 
przedpokoju i z zapartym oddechem. pociemku 
poszedł do sypialni, rozebrał sui i chcial się 
pofożyć. 

Striszin wiódł życie bardzo przykładne, 
czytywał tylko moralne i religi,jne dziela i we 
wszystkiem zachowywał miarę. .Ale dziś, na 
chrzcmach, ot, poprosfu z radości, ze Tala 

Spirydonowa tak szcz śliwie powiła dziecko, 
machnął cztery kieliszki. wiaa. A z napojami 
wyskokowemi rzecz się ma tak, 1a.k z wodą: 
im w1ęce1 jej pić, tam człowiek bardziej 
!ipragniony. 

To też w chwiH, gdy Striszin chcial się 
po lohyć, zachciało mu się pić szalenie. 

Parn iętał, że w sąsjednim pokoju jadal· 
nym Jego szwagier.ka Lidia, trzyma butelkę z· 
Wód,ka_ 

' wy pP·, butelkę i kieJiszek i ostawił na. miejscu! 
przeżegnał się i zamknąl szafę . W tej chwili 
coś z pl'Ze rażają,cą siłą odrzucilo o od szafy 
i pchnęło na kufer. W oczach zapaliło mu s1~ 
tysiące świeczek, po ciele prz 'bi e,.,.ły dreszcze. 
Miał takie uczucie, jak gdyby zamiast wódki, 
połknął dynamitu. Cały dom ręce, nogi, głowa. 
wirowały przed. nim w zawrotnej sarabandzie 
staczały się w przepaść. 

Ze trzy minuty leżał na kufrze, jak kłoda, 
poczem wstał i zapytał się: 

- Gdzie ja jestem? 
Odrazu uczuł silny zapach nafty. 

- Tarn do licha! Zamiast wódk i, napiłem 
się tego paskudztwa! Boże rat u i! 

Na myśl , że lDię otruł, naprzód zgłupiał, 

a pote .n ~dr~twial. Ze istotnie napit się nafty, 
świadczył o tem i zapach w pokoju i p lenie 
w gardle i świeczki w oczach i młoty w iłC· 
wie i straezne kolki w tofa.:!ciku. 

Wobec nachylającego się nad nim ob1icza 
śmierci, uczuł gw8.ltowną potru;tJę pożegn~rn~ 
się z rodzmą i w te pfłdy poh1egl do syp~alm 
swojej Ltdji, która. od dnia. gdy owdow1~{a. 

- Czego chcesz odemnie Piotrze Piotro„ 
wiczu?-spytal zaspany głos koblecy.-Czy jut 
wróciłeś z chrzcin? I jakże tam było? jakie 
dal\ imię dziecku? Kto byl ojcem chrzestnym11 

- Ivlatką była Natalja. Andrejewna Wie-, 
11kowecka., a ojcem Pawer Iwanowicz Berzo .... 
niecin„. Mał01 dali na imię Oltmpia na cześć 
babki Ale słuchajże Lidio. Otrułem się! Wy•1 
piłem nafty. 

- Co'? Na chrzcinach dawali naftę! 
- Nie„. nic mi juz nie pomGte, wiQc 

ci siQ przyznam, chciałem bez twojej wiedzy 
napić si9 wódki, ale Beg mnie cięik.o ukarał; 
pociemk.u, zamiast wó"1k.i napiłem się nafty. 
Co 1a teraz pocznę. 

Lid;a, słysząc, że jej azwagier p8k.ryioa1u 
otworzył szatę, wpadła w• wśeiek.l•lć ... zapa ... 
liła św1ect, wyskoczyla z łóżka i c httda, kości< 
sta, piegowata, biegła boso do szaty. 

- Kto ci pozwoliłf - krzyczała, lustrując 
zawartość putek.-Patrzciel Dla nie-go właśnie. 
post&.wifa.m tu wód.kę! New• zwyeza.el 

- Ale, proszę cię, Lidio, uspokój aię. Ja 
nie wypiłem wódk.i, tylko nattę-ttomaezy! s~~
pokornie Striszkin, ocierając pot z czola. 

- A co ci do nafty. Czy oaa tu stbi d• 
ciebie? l uiby to Q.lfta. nio nie ~o-_ztui~S, -D„; „ 
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Naturalnie, opinia publicznei musi 
f>yć po stronie p. Grzegorzewskiego, któ
ry spełniał tylko to, do czego ob rJ\vią 
zywały go przepisy. 

Ponieważ wice-prczydeut m1usta nie 
jest urzędnikiem koie1owym, ani policyj
nym, ani żandarmem, przeto wobec u
rzedników kolejowych jest taką osobi
stością, jak kaidy czJowick prywatny, 
który musi wykupić bilet 1Jercnowy, je
żeli chce wejść na peron. P. Grzego
rzewski miał więc prawo żądać od p. 
Andrejewa olrnzama biletu peronowego, 
zasłużył więc nie na zawieszeme w służ· 
b1e1 lecz raczej ua poch wnłe za sci:;łe 
wypełnianie swoich obowiązków. 

Postępek dyrektora kolei może przy
ayn ić się do zdezorganizowania karno
ści służbowej. 

Przypuszczać więc należy, iż po wy
jaśnieniu sprawy pan dyrektor cofnie 
swoje rozporządzenie. 

::i=:: (k) Powrot z urlopu. S~
dzia pokoju 9 rewiru, wrócił z urlopu i 
począł pełnić swe obowiązki. 

= (k) Z sądu okręgowego. 
U wydział karny piotrkowsidego sądu 
okręgowego prz) Lvwa w przyszlym ty
godniu na l~ade11c ę do Łodzi 1 sąJzić 
będzie w lokalu Z.Jazdu, (Mikołajewska 
nr. 35), szereg spraw karnych. 

= (r) owy lokal. Wczoraj w 
południe odbył się uroczysty akt po„ 
swięcenia nowego lolrnlu drugiego łódz
kiego Tow. pożyczkowo-oszczędnościo
wego przy ul. św. Andriep1 nr. ~. 

= (k) O ubezpieczeniu l"O· 
botników. W :sobotę o 4 po po· 
łudniu, w lokalu przy ul. Aleksandryj. 
skiej nr. 34, odbyJo sie zebranie człon· 
ków związku zawodowego krawców. Na 
2:ebranie powyższe przybyło 50 człon· 
ków. 

Zebranie zagaił p. H. Sz. Lenkiski, 
który też został wybranym na prze· 
wodniczącego. 

Następnie p. Kuczyński ozna1mił 
zebranym członkom cel ubezpieczenia 
robotników, który to projekt przesłany 
został do rozpatrzewa Dumy. 

Ubezpieczenie to winno tyczyć ro
botników zajmujących si~ w fabryl<acll, 
robotami polnemi i w inuych zal\ładacłl 
przemysłowych. 

Rozpatrzono równkż inne projekty. 
O godz. 6 przed wieczorem zamlm1ę· 

to posiedzenie. 

= (r) Nowy wynalazek. Mlo· 
dy warszawianin, p. Michał Keller, który 
wynalazł sposób telefonowania z pocią
gów w biegu, oraz dokonał paru innych 
wynalazków - przesłał obecnie do mi· 
nisterjum komunikacji wynalazek, pole· 
gający na spinaniu wagonów w ten 
sposob, żeby człowiek nie był zmuszo· 
ny stać między szynami przy tej czyn
ności, co wywołuje często wypadki 
śmiertelne. 

= (r) łłowy kinematograf. 
Od jutra otworzony będzie nowy teatr 
kinematograficzny „ Casino" w gmachu 
hotelu \\t 1ktorja przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 67. Teatr ten urządzony 1est podług 
najnowszych wymagan lechnrn:1. 

= (k'f Z posiadzenia związ· 
ku zawodowego 1iiekarzy i 
cukiernikow. W sprawie otrzyma
nia pomocy lekarskiej, na ostatniem po
siedzeniu związku zawodowego piekarzy 
i cukierników, zarząd powyższy wybrat 
specjalną komisję, która ma wydawać 
potrzebującym pomocy lekarslcie11 kar
tld do doi'.torów. Chorzy ci ma1ą otrzy
mać pomoc lekarską, oraz medydamen
ta o 50 proc. tanit:J. 

K<łrtld powyisi!:e wydawane są co
dziennie w 101wlu Stowarzyszenia, przy 
ul. Wschodn :ei m. 18. 

= (r) „Harmonia". W sobot~ 
d. 7 b. m. odbędzie się pierwsza w se
zonie wieczornica członków Tow. mu
zyczno-dramatycznego „Harmonia". 

= (r) Zamknięcie sezonu. 
Wczoraj mtejszy l\łub cyklisti"1w urządził 
woczyste zamkmęcie sezonu. Zrana 
trzydziestu kilku cyklistów poiechało na 
rowerach do Łagie\vmk, gdzie wysłu
i:hali nabożeństw;i !JUC!t:m Jeden z ko· 
legów dokonaJ zdjęcia foto5raficznego 
całej gn•py. Z Łagk!wnik udali się 
w~zyscy do Krt:\''Nia 1:a obiad wspólny. 
Po południu zaś !iff~):;ócili do Łodzi oo 
lokalu tc!u„ ti, gdzie wkrótce rozpoczęła 
si~ ochocza zabu·.vn taneczna, która 
trwała do 1 óźna w nocy. 

. = (x) Nowa f ab111y ta. Ry· 
uat~d i Osl\ar, bracia, Biedcrman uzy
!k~łi pit\Zwolenie piotrkowskiego rządu 
.i.łłbtfl1,Lalrwg_Q na budowc: fąrbiarni i a„ 

pretury 1rl.y ul lli'tera 111.31, w Zubar· 
dr.il!. 

- - (CIJ fi·«:mj"f.: ł{l.l P,.,.l!U!lł!"®i ...... 
1„zemi 'lni 2( •. W ubiegłą sobott! 
.nżyrner 1 lenryk :Lieleziński i1riat odcz~ t 
„O rozwoju przemysłu ręczne~o w l(ró· 
te;; tv. :e". Prelege11t stwie1 dz ił na zasa
dzie danych statygtycznych, że przemysł 
w I<róleslw1c l>arnzo mało się podnió:;t. 

Zebrani hucznemi oklaskami dzię
kowali p. Zielezińskiemu za wyJłoszenie 
interesującego odczytu. 

= (r) Strach ma wielkie 
oczy... W zakładzit: ~,rze\\ow.vym 
p. 1\.1. Leoza nr. 17, gdzie przyjmowane 
są również na przechowanre meble i 
całkowite urządzenia mieszkań, zjawił 
się przed czteremt1. laty 1aldś n:et:najomy 
i oddał na przechowame dużą skrzynię 
drewnianą. Nieznajomy zaµłć:lcił si<ła· 
dowe za l<ilka mit:.51ęcy z góry, odebrał 
pokwitowanie i od tt:go czasu rne po
kazał się wii:cej. 

Tajemnicza skrzynia, zapomniana 
przez właściciela, budziła jedrtak wśród 
robotników dziwne przypuszczenia. Do
szło w końcu do tego, że omijano ją 
starannie z jakiemś uczuc·em !ę:rn, szep
tano coraz głośniei, ie w skrly11i leżą 
poćwiartowane zwłoki ludzkie, 2.e czuć 
dokoła zapach trupi. 

Pogłoski te skłoniły wreszcie wła
ściciela zakładu do otwarcia skrzyni w 
obecności świadków. Zaleowie 1ednak 
robotnicy podnieśli wielw ujrzeli parę 
nóg ludzkich w pończoc iach 1 obuwiu. 
ZdJt:ci strachem robotniCy porzucili młot
ki i uciekali lle sił starczyło, wo ! ując, 
że przypuszczenia ich były stuszne, że 
ujawrn :się tu jakiś mord taiemniczy. 

Na szczęście p. Lenlz okazał wię
cej przytomności umysłu. Podszedł do 
skrzyni, odrzucił zupełnie wieko, usunął 
opakowanie i„. wybuchnął śmiechem. 
\V skrzyni znajdował się automobil zu
pełnie zwykłej formy, z tą tylko różnicą, 
że do przedniego siedzenia przymoco· 
wane były dwie sztuczne nogi ludzkie, 
a na dnie widniał duży otwór. Auto -
mobil ten jest prawdopodobnie wlasr.o• 
scią artysty cyrkowego w rodzaju tak 
zwanych el{Scentryków, który po wy· 
stępach w Łodzi wyjechał pozostawia· 
jąc tu swój wehikuł jako zbyt ci~żki i 
duźy bagaż. 

= lr) Wykry ie winiarni 
tajnej. Policja wykryła w mieszkaniu 
niejakiego Nuchema Kohna przy ulicy 
Sołnej nr. 9 potajemną fabrykę wina 
ro:::lzynkowego. Skonfiskowano kilka be
czek i wiele butelek tego wina. 

WYPADKI w LODZI. 

= (r) Rewizja i ar~szto
wania. W nocy z suboty na ni~dz1e
Ję policja otrzymała "viadomość, że w 
domu przy Pasażu Szulcą nr. 70 ukry~ 
wają się bandyci. Policja otoczyła nie
zwłocznie wspomieniany dom i dokona· 
ła ścisłej rewizji, 

Na podwórzu, w zabudowaniach 
stajennych, zatrzyma!10 dwóch pode1-
rzanych ludzi; niejakicl1 Przebiegłego i 
Dobrowolskiego, l<:tórzy me mieli przy 
sobie dowodów legitymacyjnych i me 
unuell określić swego zaJt.<cia. 

Obu aresztowanych odprowadwao 
do 4 cyrkuł u. 

= (11) y ... r c e kont1r•a· 
bandy. Pri.y ul. 'owomit:JSl(i l pod 
nr. u zamieszkałego w tymże domu 
kupca, wykryto kontrabandę ocenioną 
na sumę 1000 rub. Siwnf.slCJ-Nano róż
ne złote i srebrne rzeczy, oraz zegarki. 
\V sprawie teJ policja sformowała odpo· 
wiedni protulmł, w celu poc ąJnięc1a do 
odpowiedziainośc1 niejakiego :S. ł\., wła~ 
ściciela wykrytej kontraban y. 

= (r) ura w p sek. Na Sla
rym Rynku meznuni O;,ZU5Cl~ w.:iągną
wszy w grę. w i:iase "• ;:,,anisława C1sze
ł<a1 zami\:SZl<ałego przy ulicy Drewnow· 
sk1e1 nr. 19, zabrali mu 35 rubli, po
czem rozl>1e51l s : ę, JUz to rzelim1esz1w
wie ci bezkarnit! 1 publ1crn1e Oi(rada,ą 
na1 wuycll 1 we ma nii ogo col>y ro.1 J ~ • 
aził band~ tą. ' 

= (p) Bójki. W ubiegłą sobotę 
i niedzielę nie prólnowali i rycerze no· 
ża; Jctk notuje iuonika Pogotowia na u
licy Łagiewrnck:ej po sutej libacji w 
szynt!airn pobili się rin:Jar-,e i podczas 
bójld zostdli pora•1iL11 l 11oza111i: Wadaw 
Kre~zko1vicz łat 21, br.at jego Fel""'• 23 
lctt 1 Adam Wojdecki. 19 J. Po 5LWan· 
l~owany.:_i1 opatrzył 1.!karz Pogotowia, 
Wo1decil1ego zaś odw16~!· w cii:żk1m 
stame uo sz iitala Powa1is i .:li. 

- Na Gię_bokic.i nr. 61 Aleksander 

f(owaisld, 36 lat, blacharz, w bójce ude
rzony został \\' głowę ki iem i odniósł 
leld,ie rany, 

= (p) ai :I!!y. Na placu Ba· 
łu :l· im \' l aścic iel ł\a ruz~ll Jan Breegel, 
54 lał, napa foięty przez niemanycłl dra· 
bów i poraniony nożem w lewy bok i 
żebra. 

N a ulicy Spacerowej nr. 17 kelner 
flonan I liroke, JS łat w b61ce odnióst 
rnn~ g.lowy od uderzenia ki1em. 

= tp) aaz c odniki. Na 
uhcy Zachodn1ei obol\ domu nr. 66, 
Hersz Lubliner, 56 I., kupiec, nie zauwa
rzyws'l..y rozkopanego trotuaru, przewró~ 
cił' się i zwichnąt nogę. 

= (p) Nielitośćiwi chlebo
dawcy. W sobotę, o godzin:e 11 ra
no wezwano P.ogotowie na ułi::ę Ziela· 
ną n. 1, gdzie znaleziono służącą chorą 
na schodach, wyrzuconą z mieszkania 
przez swoich chlebodawców. Wskutek 
interwencii lekarza Pogotowia, policja 
służącą ową, napowrót do mieszk~nia 
wprowadziłd. 

= (pl Przy pracy. Przy ulicy 
Wólczańskie1 nr. 125, przy pracy uległ 
złamaniu lewego przedramienia w ma
szyllie, Stefan Burchard, lat 22, tokarz. 

- W fabryce Szmechla1 pciy ulicy 
Widzewsh.1ej ur. 170, robotnik, Michał 
Stasiak, przy pracy dostał kurcL.óW żo„ 
Jądka. Pomocy udzieliło mu Pogotowie. 

= (p) Nagły zgon. W mieszka
niu wlasnem, przy ulicy Benedykta nr. 
20, zmarł nag!c Józef Ziemnicki, 45 lat, 
robotnik. Przyczyną śmierci atal~ ser
co wv. 

· = (p} Krwotok. Zamieszkała 
przy ulicy Piotr!wwskteJ nr. 199, Cylja 
Lewstan, 29 lat, żona kupca, dostała 
nagle dolnego krwotoku. Wezwany le· 
karz Pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwiózt ją do szpitala Poznań· 
skich. 

= (p) U11ade~"' ze schodó . 
Przy ulicy Benedykta ur. 21 1 Cliaja 
Gelnes 7 lat, córlrn handlarza, spadła ze 
schodów i uległa okaleczeniu twarzy. 
.Pomocy udLieliło 1ej Pogotowie. . 

= (a) Kradzieże. Z mieszka· 
nia jakóba Szlezi11gera, przy ulicy Pań· 
skiej nr. 31, nieznani złodzieje otwo
rzywszy drzwl podrobionym kluczem 1 

skradli różne rzeczy wartości 150 r. 
Odszukaniem złoczyńców zajęła si~ 

policja. 
- Z mieszkania joska Roscna przy 

ulicy Cegielnianej, nieznani złodzieje o· 
tworzywszy <lrzw1 podrobionym kluczem 
skradli bieliznę wat tości 60 rub. i kią
żeczke osz'=zędnościową na 68 rub. 

Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 
- Z mreszkania Alek•andra Mar· 

kiewicza przy ulicy Suwalskiej nr. 9, nic· 
znani złodzieje wyłamawszy zamld u 
drzwi skradli różne rzeczy wartości 80 
rubli. 

- Z mieszkania Andrzeja Zmudziń
skiego przy ulicy Piotrkowskiej nr. 166, 
nieznani złodzic::je skradli różne rzeczy 
wartości 62 rubli. 

- Z mieszkania Lorentza Stoiń· 
skiego przy ulicy Złotej nr. 3, nieznani 
złodzieje sl<radli różne rzeczy wartości 
65 rubli. 

Poszlakowanego o kradzież tę Wa. 
cława Małkusa, 17 letlllego. aresztowa
no; jest to zawodowy złodziej, który 
JUŻ niejednokrotnie odsiadywał więzienie 
za kradzież~. 

Onegdaj w nocy nieznani złoczyń
cy etworzywszy drzwi podrobionym klu
czem, zakradli się do mieszkania Wir
ginJi litihner, przy ulicy 5zkolnei nr. 5, 
złodzieje szukał-i widocznie pieniędzy 
i kosztowności, gdyż wszystkie zamki u 
szaf 1 stołów wyłamali i znajdujące sii: 
tam rzeczy powyrzucali na podtogę, je· 
dnym słowem urząddli pogrom mie-z· 
kania. 

Co skradliono stwierdzić dotych
czas me można ffdyż p. H. wyjechała 
do Moskwy, skąd wróci za l\lllca dm. 

- W miesuaniu Rudolfa Grulka 
przy ulicy I<onstantynows dei nr. 20, a· 
resztowno 17 lelniego Szyję Oµatow
kiego. 

W chwili k:edy usiłował wymknąć 
się ze skraJli.:>11} mi rLeczami. 

0 11acowsk!ef>O oddano w ręce poli
cji, która osadda gv w więz ie 1 1iu. a 
:;11.·awG sl\ier0 "J<.1h1 v <lądu. 

·opatowski-pobyto wy ztodziej Im · 
rany nie1ednokroti1ie za kradzieże. 

Z ~„tl!EJS Olł:Jri. 

= (z) Z uLułfiii" zgiiers :dej. 
7 października, t. j. w sooot~ przysztq 

Tow. śpiewacze „Lutnia" w Zgie 
rządza na otwarcie sezonu ko.nc r 
dyrekcją Andrzeja Mikiny. 

Program wypełnią: chór 
mieszany orkiestra mandolinistó' 
klamacje i orkiestra smyczkowa 
komiczny przyjazd na samochodzie· 
ma z Robol~iem. 

. <:=i~ór mieszany zaprodukuje s~ 
wezmc1szym utworem • W~drown~ 
jek"-Z. Noskowskiego, przy akc 
niamencie fortepianu na 4 ręce. 

=(z) rzerwy w ko 
l<aCJi. W sobotę ub.e6łą na Jinji • 
waiów zgierskich w pobliżu ul. św 
zimierza w Radogoszczu, wóz, nai 
wany żelaztwem, ugrzązł w rowie, 
kopany!ll pod nowobudujący się 
tramwa1owy. 

Aby wóz z takim ciężarem wy 
na szosę, przybył z remizy pociąg 

zerwowy z robotnikami i odpowied· 
narzędziami. 

Po półgodz!nnych wysiłkach ~ 
szkod~ usunięto i pociągi uruchon· 
Nie długo jednak trwała komuni 
gdyt powracaiąca z Radogoszcza · 
wa na skręcie do remizy wykoleiła 
i zabaryl{adowała linję. Wslmtek 
pasażero1.vie w ciągu · półtorej go 
odbywali podróż z przesiadaniem. 

O godz. 11 w nocy wyl<0lejon1 
ciąg zdołano Wprowadzić do remizr. 

= (~) Odpust w Lagi 
ka~n. W środę µrzysz:łą, 4 pai~i 
111ka, przypada w Łagiewnikach os~ 
w tym roku odpust, Im czci św. ~ 
ciszl<a Serafickiego. 

Uroczystosci odpustowe rozpc 
się we wtoreł' o godz. 5 po pOłll( 
nieszporami 1 trwać będzą cały tyd4 

=- (z) Zmiany w du ~ 
wieństwL. Dotychczasowy w 
rjusz µarafji Chojny, ks; Ryszard E 
lwwski, rozporządzeniem arcybis~ 
warszaw::;kiego mianowany został 
boszczem parafji Wierzbno, w pow· 
węgrowskim. 

= ~XJ iotrkowski sąd 1 
rę o · y poszukuje ll;;tarni g0nc 

m1eszkanca Radogoszcz, strzelca 8 pn 
turkiesta1iskiego, Ludwika Michalak~ 
22, oskarż. z mocy art. 126 wojsk~ 
ustawy l<c..rne1. · 

= (x; 1e zbrodnia. Przed 
lm dn1anu podahsmy na tern mit 

"" iadomość ze Zgierza, że z po11 
ltrążącycll tam wersji o rzekomo mi 
turalnym zgonie nowooarodzonego &. 
cię::ia robou11cy A., zam1eszKał1:1 ~·· 
ul. S1eradzt·iej w domu :::izepsa, rozr 
'zęto śledztwo i ie bi:dz.1e dokon 
1;k::,1rnmacja zwłok zmarłego noworou 

Obecnie na mocy wyników eks' 
macji stwierdzamy, że dziecko zma: 
na katar kiszek. Pogłoski więc były! 
szywe. 

= (b) Omal nie katastrof1 
W ubiegtą sobotę, o godz. 6 m. 30 
no, pociąg roboczy został wpuszcz 
slmthem źle nastawionej zwrotnicy 
stac1i Widzew, na pociąg towarowy, s 
jący tamże na stacji. 

Maszymsta pociągli roboczego, s~. 
strzegłszy umyłkę, dał lwnlrparę. Uz, 
jego przytom11osc1 umy::;łu. zderzenie~ 
ciągow było niewielkie. 

Uszkodzony został tyhw nieznaa 
nie paruwóz pociągu tranzyll",wei~o. 

Wypf!dku z ludim1 na s,ą~.sc1e 
iJyło, 

Ze sceny i esłraay. 
Teatr łódzki Zelwerowicz 

Dyrekcja teatru przysyła nam 
stęrrniący l<oniunikat: 

Dziś, w teatrze ~aszym odbedr 
si~ przedstawienie na dochód Towarz. 
stwa .Przyszłość"; grana bE:dzie szlo 
S. Asza p. t. 11 Ziomkowie". Sympatya 
nej rnslytucj11 jaką jest Tow. abstyne 
tów należy się szczere poparcie sp~. 
czeństwa: 

jutro. w" wtorek, ujrzymy po li 
3 wyoorną ;v>medje G. Wied'a .Chiot 
nast.eg·~' miasta„, ldóra doznaje duże. 
powodzenia. 

W środę, po cenacłi bardzo nizkk 
pełny humorn wodewil Z. Przybylsl1~ 
go ze śpiewami, tańcami i aktualne:-i 
Jrnpletam1 „Antt:k Smutny i jęd;e 
Smiech". 

Bilety w cukierni W-go I<omo
(róg Dzielnej i Wschodniej). 

We czwartek, d. 5 b. m. ukaże S1 

po raz pierwszy znakomita kome4ia' 



. "9-40. 
~ 
S aktach Kadelburga I Prosbera „ Ciem· 
na plama•, grana obecnie z olbrzymiem 
powodzeniem w Warszawie. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
c.o następuje: 

Jutro, we wtorek, odegrana będzie 
po raz trzeci sztuka historyczna z cza
sów Katarzyny Medicis, w 5-ciu aktach 
p.. t. „Krwawe gody". 

Powyższa sztulm zyskała na dwóch 
pierwszych przedstawieniach wielkie po· 
ł.'odzenie, dzięki swej treści o tragicz· 
tiem napięcm, które potęgu,e się " każ· 
dym aktem i utrzymu1e widza do osta„ 
miej chwili W Silnem naprężeni!J. 

W Serenadzie przebijał się smakwy· 
tworny i umiar poczucia arly::.,ycznego. 
Artysta w wykonaniu wszystl<ich utwo
rów usprawiedliwił rozgłos, jald uprze
dził jego przyjazd do Łodzi. Pan 
Elly ł<ochański odśpiewał na wiolon
czeli „Kol·Nidrei" Brucha. Ton po· 
tęzny, równic l,ię !rny w regestrze baso
wym jak i na c1eoszych strunach, pew
ność ~·zutu ręka i lekka powiewność 
smyczkowania, stanowili główne cechy 
wirtuozostwa p, l<ochań::,1 fe:.!o. Publicz· 
ność zmusiła· koncertanta tJrzeciągłym 
oklask ~em do powtórzenia 'p owyż:.izego 
utworu. 

F. Halpern. 

Zołni erze tureccy chci~li przeszkodzić 
konsulom przy wsiadaniu na okręt. Kon· 
sulowie zdo>ali w nocy na łodzi grec
k'ej dopiyaiić do statku "Bizian ", któ· 
ry dowiózł ich do Mait. 

Berlm, 30 września.-Niemcy wzięły 
pod swą <1p1ek~ zamieszkałych w Turcji 
poddanych \ l oskich. 

Saloniki. 30 września. - Ze Smyrny 
douoszą, że vddz1a110 tu dziś po po1·uct
niu kilku l<rążowrików w1·0skich. 

Czi::blr111ogór.a:e. 
Berlin, J ) wrieś11 1<:1 . Z Celynji do

noszą: Czan.obórze w porozumieniu z 
Włochami i a l b łl ńcz:foli .... m~ gotują się do 
wspólneJ al\CJI przt!ciW 'ftHCJi. 

Przykro dotknięci tym niespodzie· 
wanym wrogiem atakiem, który wcale 
nie jest uzasadniony naszem wobec 
~Vłoch stanowiskie11:1, chcemy wierzyć, 
ze ie s~cze czas 1est, aby - wobea 
zgodnego naszego usposobienia -
wstizym~ć nieszczęsne s!rntki wojny, do 
której mema faktycznego powodu. 
. Z~racamy się więc do pokojowego 
1 ludzkiego usposobienia i do przyjaźni 
wysokiego rząriu, aby interwenjował we 
Vłoszech i przekonał rząd włoski u 

naszem szczerem życzl!niu wstrzymani ,• 
niepotrzebnego rozłt!WU krwi. 

Echa bitwy pod Prevezą. 

W środę, ukaże się arcywesoły wo- , 
:tlewil w 4 aktach ze śpiewami i lmpleta ... 
mi nowemi p. t. „ Krakowskie Zuchy". 

l<onstantynopol. 30 września. Flota 
turecka znaidUJ\! się na wodach po~ Sa
mos.TutdJ również lrnncentruje się es!rn
drn wwstrn. 

Prawdopodobnie pod Samos stoczo· 
na będlie pierwsza I.Jawa mor;ilrn. 

Paryż, 1 październi'<:a. - Z Rzymu 
telegrafują: Otrzymano tu wiadomość 
jakoby flota włoska zniszczyła 3 pan· 
cerniki tureckie, wypływające z portu Vf 

Bejrucie. 
Eskadra ks. Abruzzów zatopiła tor• 

pedowiec turecki s Tokar• pod Pre~ 
veza. z teatru. 

Teatr Popul rny. 
„~~r a e 90 Y". dra

mat Lindnera w 4 aktach. 

„Noc św. Bartłomi~ja". - Smutna 
io karta aziejów Francji. Brat stanął 
prieciw brata z orężem w ręce, aby 1o1 

Jposób podstępny mordować brata, za 
to jedynie, że inaczej chwalił Chry
itusal 

Stało się to z poduszczenia matki 
~rólewskieJ . 

Na tle dziejów „ Nocy św. Bartło· 
mieja•, Lindner osnuł dramat, wstrząsa
fący nerwy, jak wstrząsają je zawsze 
traszne intrygi dworskie, morderstwa; 
#!Siłowanie otrucia króla. 

Dramat ten był sobotnią premjerą 
eatru Popularnego. 

Teatr był szczelnie Zdpełniony pu
~licznością, która oburzała s1~ na zbro
linicze knowania ltróloweJ matld i 
współczu!a niedoli jej ofiar, najlepszych 
31.zieci Pra1icj1, prześladowanych przet: 
4umną a chytrą włoszkę. 

Trupa p. Mielewskiego odegrała ten 
tlrarnat bardzo starannie. 

P. MieieVvski stworzył doskonały 
.typ nieszczęśliwego króla. P. Pancewi
tzowa pokonała zwycięzko crudności 
roli, nie bardzo stosowneJ dla mtodej 
~rtystki o te,11peramencie ognistym. Pp.: 
Wacławska, jasiń:>l<a, oraz pp.: Orłow
~ld, Rydzewsl~i, l<ułatwwski, odtworzyli 
wiernie postacie, przekazane przez hi
:Ptorje. 

Sztuka podobała się publiczności, 
,która przepełniła teatr tal\i.e na przed· 
.ot~wieniu wczorajszem. 

B. F. 

Z f\lłuzyki. 

3 koncert W. O. S. w Łodzi. 

Koiosalna rozmiarami, poruszająca 
najgłebsze struny uczucia, od łagodnej 
melancholii, od nastro1u elegi1nego az 
do wybuchów rozpaczy i wreszcie po
nurej rezygnacji, symfonja „Patetyczna" 
!:zajkowskiego wykonana była popraw
nie, Jecz nie wywarła gł~b5zego wraże· 
.nia. Zachowanie tekstu i ścisłość ryt• 
miczna nie stanowią probierza smaku i 
poczucia artystycznego. Pan Ozimiń
ski jest muzykiem wysoce uzdoln~onym 
1 umie wniknąć w dzie.to, lecz me po· 
trafi przeiąć si~ jego treścią, wskutek 
czego nie wywołał tonami tego nastroju, 
'W iakim si~ znajdował twórca, któremu 
ostatnie chwili:: życia tak bez.t!raniczna 
poleść dusz~ szarpała. Za to bez za· 
rzutu była wylwnJ.na .Rapsodja litew· 
1lm • KarkQw~. 

W p!t:knym rym utworze brzmi 
!cskno rsut;, pieśni ludowej, ciągnąca się 
_przcwltklt w swej monotonji melodyj
Jiej na motywy, zebrane i:irzez Karłowi
cza w md:dnn)•ch strcnach Litwy. Mo· 

otonja ift przerwaną wstaje przez ta
oi@c t.n.iwiar.iy, a powrotem do pieśni 
końcq iię pootyczne wra enia ! wspom„ 
nienia twórcy_ uj~te w form~ muzycznej 
raosod!I. 

· P~ n. Mtur4 Mbiieneta „Phedra", 
-fł Qdagrana była ne. w:'-t~pie, pro

gramu dopełniły wyitępv solowe pp. 
AAc!ae1awskf.cgo 1 Kochańskf ~go. Pierw„ 
'1llJ ~ na lkriypcar.h .~erenad~ 

· . -~„ Czaj.kowakiego ()raz „Cr.,1-
~-„~;-i..i~ „4"~ . óuld progr~ni). 

• Saloniki, 30 września. Krąźownil< 
--- włoski zatopl.ł torpedowiec turecki w 

l telegramów, otrzymanych w 50 • porcie Preveza w Epirze tureckim 1 w~'· 
botę wiecwrem i w niedzielę. sadził na ląd wojsko. Władze wojsko· 

aryż, 30 września. Rząd turecki we wysy!alą do Pr~vezy bata\jon. 

wysto~ował do mocar$tW notę z ~ner· Wojna Ś\vięta. 
g1cznym -protestem 1irzeciw zaczepce l<onstantynopol, JO wr.Geśnia. Tutej· 
włoskiej. sze małlo1m:tań:;tcie stowarzyszenia reli-

Nota zwraca się do mocarstw z gijne wydaly proklamację, nawolu ącq 
wezwaniem do czynienia wspólnych do wojny swiętej przeciwko chrześcja-
kroków, celem odwrócenia WOJny, nie· nom. 
bezpiecwei dla caleJ Eurnpy. Londyn, 30 września. Prawie wszy-

Paryż, 30 wrLeśnia. Z Tripolisu slide ut:H!n111h dlisiejsze wyrazają oba· 
donoszą: Ra 1ek dz1;;1ejszy przeszedł wę, ŻG wojna włosko-turecka może wy
spokoJnie. Postawct ludności świadczyN \VOłać powstanie całego islamu przec1w
łaby o rtzygnacj1 1 wobec clego bom bur - ko europe,cz) kom. 
do tunie m1a::>ta uważać mozna Zd !:;rok Również wielkie zaniepokojenie wy-
zbyteczny. woluje wiadomnsć. że Turcja dążyć bt:· 

W dniu wczara1szym flota turecka dzie do zagarnięcia GrcCJI, Jako od::,zlw· 
stawiału euergicwy opór pm:c1w wyłą· dowauia za niellylrną utrat.; Trypolisu. 

owaniu wojska wtosl 1ego w Trip o -
l1Sle. 

Rzym, 30 września. Według „Tri-
buny", vperacje rozpoczęte zostaną 
przez krążącą na wodach tripolitańskich 
eskadrę, poczem wyruszy wyprawa wo 
jenna pod dowództwem generała ca„ 
res a. 

Rzym, 30 września. Woiska włos
kie wylądowały bez przeszkód w Tripo· 
lisie i Bellgłlaz1e. Wszędzie wywieszono 
flagi włoskie, Oficer marynarki Lova• 
tabli udał się do Tripolisu w charalde
rze parlamentarjusza i w imieniu swego 
rządu zażądał poddania twierdz turec
kicll. Ząuaniu temu władze tureclde 
odmów11v ::itanowc:w. 

Rzym1 30 września. Gazety wczoraj 
wydały 1(1lKa dodatl(ÓW 11adlwycza111ych, 
które publLzność wyrywała sobie for
malnie i rąl\. Marnft:stanci z olfflykami: 
„Niech żyM Włochy, arm,a 1 flota!" 
ud1lowalJ przed l\wiryuałem, ministef]a• 
nu spraw we\\'neotrznych 1 wojny i po -
mnil\lem WiK.tora Emanuela. 

Rzym, 30 wrteśnia~ „Presse-Tele-
gra )h" donosi, że bombardowanie Tri
polisu JUŻ się rozpocz~ło. W ostrzel1· 
waniu bierze udział 9 pancernikow 
włoskich. Bombardowanie nastąpiło z 
powodu tego, że tnpolitańczycy sta· 
wili rozpaczliwy opór wzg,lędem wo1sk 
włoskich. 

Uroj en Ma. 
Konstantynopol, 30 września. Turcja 

zbroi Si~ gorqCLICOWO. 
Ludność manife ;J tuJe zapał . WO· 

jenny. 
Arabowie oświadcz.yli gotowość za-

niechania powstania i µołąclenla ::._ię z 
turkąmi, C>!lem zwalczama wrogów 1s1a
mizmu. 

Konstanty11opnl, 1 paźdz.ierniKa. Wy· 
dano rouai; 111uo11iz ... c,1 ~ezerw1;:;tów z 
r. 1899, 1900 i 1901. 

Wiedeń 30 września.-Ambasada tu
recka upo~ażni.ta <~aze tę „Zeit" do ogło
szema co uastęDtl ... : 

„Rząd turecki zapatruje. się z t~go 
punktu widzenia, że obowiązany Jest 
bronić praw zwierzchniczych Turcji w 
Tripolisie wszelKiemi środlrnmi, do któ· 
rych zalicza się i zbrojny opór w Tripo
lisie. 

Rząd turecki spełni ten obowią-
zek". 

Malta, 30 września. - Konsulowie 
włoscy Boloniczzi i Piozent ·ni przybyli 
27 b. m. do Benghazi. Tłum przeszka
dzał im w przejściu do kon:ulatów i 
µrzybrał postaWG groźną. Nie ba cząc na 
wmieszanie się gubernatora tureckiego, 
tłum rozrzucił· rzelZY konsulów. PoliCJa 
z broną w rękach rozproszyła tłum. 
Ludność, podburzana przez rnlod0tur
ków, iest ogromnie wzh1;r.wHa. Obcl vi • 
ifł si~ co do bezpieci:eń:>twu chn:eś1::f!~. 

Kroki wojenne. 
Konstantynopol, 30 września. Na· 

deszta tu radosna dla turków wiado· 
mośę, że podczas lądowania wojsk 1 ła
skich w Trypolisie działa z twierdzy za· 
topiły dwie łodzie z 400 włochami. 

Uważają to za dobry początel\. 
Otrzymane dzisiaj. 
Bitwa w Dardanelach. 
l(onstantynopol, 1 (10). Flota wo-

1enna wlo ;ł<t1 podp.łynęta do cieśniny 
Dardanelskie). 

Nastąpiło spotkanie pomiędzy flota· 
mi nieµrzy1acielsklemi. 

Włosi stracili 1ede11 µancernik. 
Konslanty11opol, 1 ~ 1 O). nąd tu

recki za111lt:1..lc.1 w1adomosciom o bloka· 
<lzie uardanel1ów. 

Część floty tureckiej, dotychczas 
nietknięta, zna ·duje się wewnątrz cieśni· 
ny dardanelskiej, przygotowując się do 
wypłynięcia. 

Rzym, 1 (10). (Godz. 11 i pół 
w nocy). 0zisiejsze nadzwyczajne wyda„ 
nie • Tribuny" ogłasza szereg sensacyj
nych depesz z Konstantynopola o wiel
kiej bitwie morskiej u wejścia do cieśni• 
ny dardanelskiej. Prz:ebicg i wyniki bi
twy do tej pory nie znaue. 

Vszyscy przcdstaw1c1ele i koiisulo·· 
wie mocarstw zagrn111cznyd1 w l<onsta11· 
tynopolu donieśli telegrn1iczrne rządu 1 

~wo1m1 ze 01twa mor;:;l\a u weiśc1a uu 
l..)ardane.ów rozpocz<:ła :i. ę. ttuk kc:tno
nady biyc'rnć al na tlo~forz •• 

l ząLl. tu ec1\i wydal rollrnz, ażeby 
wszysU·>tt: ol\1 ~ y wojen11(!, zm1jduią<
s1ę w Bvsfu1.Ge 1 ;.r.apah y ::,ygriały s ~ i... Ll
ue 1. 11a~ł~m odjuzau. 

Apel Turcji do 111 ocars w. 
l<onstantynopol, l (10). Nota okól

nikowa Porty, µrtl!słana do mocarstw, 
brzmi nastepująco: 

Mimo nadzwyczaj krótkic~o, 24-go
dzin. term mu, jaki Vłochy ustane wiły 
w swojem ultimatum, pośpieszyliśmy się 
11a długo przed upływem tego terminu 
z odpowiedzią że rząd włoski rnema 
1wtrzeby prqs tępować do wojskowej O· 
kupacji, aby otrzymać żądane gwaranqe 
co do t:ko1wmicznc50 ruZWOJU w Try
po11sie 1 Cyrem1Jce 1 o3wiadclyli~my JO~ 
towość udlieienia tych gwar:.mc 1, o le 
nc.1sza terytoraj<lina integral 11o:;c nie o -
dZlt: m:1rusw1 •4, l' rzycze111 oi.>1 'I 1:5lfl>'. L. ~ 
bowiązani.i, z poJcza;:) roiw\ ·~n 111e 
przechic~wt.l •111.:my Lm1a11 w nas;:e1 WOJ· 

!:ll\OWCJ :>) IU"' Cjl w lUSLych fif\h\'lll..:pcn. 

Bez względu jednak na nasze ro·· 
kojowe pro)OlYCJe, 1.a które nawet n·ąd 
włoski nie odtiOWiedziar, \\'}~!ał 011 

jednak w tym cza;ie Ilotę i je~ ·oe 
przt:r~ uµ!)'\ cm ultimatum, za·1tdt<cwa~ 
nu ·iu H.1rpc:J0,n:e 11<1 woJ cl• adr;aty~
. i~·, "~ · il.H m..;l 11~;:,u W),.- »\'1t:d.:e111~ 
-ł.·;.,;!!.~ 

· Konstantynopol, 1 październil<a.-Za 
topione przt:.t.: włochów pod Prevezą tor· 
pedowce tureckie nosiły nazwy: • Hamid 
Abad" i „Ałpagod•. 

ombardo anie Prcvezy. 
Berlin, 1 października.-Flota wło· 

ska bo111barduje z całą gwattownością 
Prt:;V.: l.q. 

Konstantynopol, 1 paź :h~rernika. 
Według µ1y~ c.ti1y1.h wiadomości, wtosi 
zajęli iuż Pr:;v .;z.~. 

zjaz wio~~bw 11 & sUbanję 
l\onstantyncpol, 1 pai:!clzlernika. -

Porta otr1.ymała wiadomość, że wczorai 
o podz. 3 po południu, włosi pod osło· 
ną s l<rążownil·ów i 4 torpedowców z• 
cl.ęli wysadzać wojsko na ląd okoto 
Prevezy, poza obrębem strzałów fortecz 
nych . 

Rzym, 1 października. - Pod N11W· 
palb (na r.-ól11oc od Prevely) wy!ądowat 
oddział wojska włoskiego. 
Bombardowan~e Sm„rny. 

Berlin, l pażciziermka. - Otrzymano 
tu w1dci, ze flota wło:;ka rozµocz~ła 
bombardowanie Smyrny. 

Do T.-aipol·au. 
Medjolan, 1 p,ź ziern!lrn.-\V czoraj 

wysyłano w dais.:i·m c1,1~u wojska do 
Tripoiisu. 

Król W1ktor Emanuel był obecny 
przy wsadzaniu wojska na okręty. 

Rzym, 1 ptiźfaiernika.--Rr.ąd wysłał 
do T11poli:m ra~em z eskadrą ctwa pa· 
rostatki dla przy,ęc1a euro t" eiczyków tam 
przebywającyc!1 

„strożności. 
R.tym, 1 paźdm:rni1 ... a. Vfadze włos• 

kie zubw;i,.Jy wszystldm okrętom obcy~ 
wpływać do portu w tlriudisi, jako na~~ 
hliżej potoi.onego od wybrzeża tur.:c< 
kiego. 

-Łupy w!oskie. 
Rzym, 1 pcidlicrnilrn. Kontrtor~e· 

dowiec „Al!, lno" aresztO'·rn~ p:.row1eo 
i,:.recki, który miał wpłynqć do Prcvezy 
z S oficerami tureckim i, 162 żołn ierzam i 
i wielką ilością amunicji 1 ch leba. 

Rzym 1 ;HiŻdzierniiL1. „Messa~ero• , . '. 
donosi z Tripolisu: Parowiec ture:.:,\r 
„Dern~" natycłl'nia-;t po wy!:owiedzenw 
wojny wło.5i zabrali. Znal=z.iono 1esia 
na „Dernie• część ładunku. 

- Saloniki, 1 poźJ.:1dm1.«~ . Areszlowa 
no k.llrn ,:<.1g 0w.:0w wtos, en. 

ii rzy'5, czy -nie wierzyć? 
Rzym, 1 poździernika. Agenqa ::.ef 

fani dono:;i: 
Rzad włoski powtórnie ośwladd.ył, 

że bez ·wztlędu na woinę z Turcj ą, p~>· 
stanowił współdziatać w zacłiowamu 
terytorj:ilnego „status qu c.i" :rn Bałk:l' 
nach. 

.obi iz cja Grecji. 
Bori ir. , 1 p!iźdz c 011:a. Grec1a n ... 

oło~i .a ,111 ti1liz.ic t:. 
0 l' ~ms~astyn1.1pol. \V·Jj;)ka tnredd 
l.li,i:l.J ty „, l'r ~ .vetl(! na 1 óCIJ Jąduiąi::ych 
wł0.:i16w. Wrr: bH ;u . 

U .• on:::lytlhi'...ViHlle „ii; no,·J~~O &1.!0i 1 

netu tiolącwne J~ t /.. \rutln·Jśc1am.i 
Nil<t nie c11c;;.: prtYJ·r~ L'.,1, \: te, !la.b:.J 
i H1hm-pa-.;z,.. , . 

l'arla1n~r; •• :-Nołany t i:i 1 pndi1er.-
111l<a. ' 

ljlwn5i.ytuuwa.i·u si.;; nc,weg„> ~abi· 
uetu prz;;:~zl\auza wm1 ·zalik .:;i:; 1rn:11:tet•..: 
mtodoturccl._1 .. 4o. 

i -i:er e~„c ę. . 
Koa~tar.tynopol, l ptudz ~rn'~a. Tar• 

cja zwróc;Ju ·i~ o inter,• er.ci ·.~ f 
1 t• 

wier;iu 1.at11rł,l.! ·~o Ro">i( ł cJo St.a • 
Z1cdnJ, „ •riych. 

lłcym 1 D dd 
z L~;ir~till~u. t~ "-'~h,„as..ą-0 

:.>nt.1-„? i 

.1'i ~i • 
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wił' się u Ureya, prosząc ponownie (?) 
o interw ... ncje i grożąc, że w przeciwnym 
razie wy buc.h11ie zawierucha na Bałl<a
nie, która wy1dz1e na szkodę wszystkim 
europ{!jczykom. Grcy odmówił. 

dowaniu wojsk wloskich 1.v Prewozia. 
Dzienniki nacjonalistyczne ostro kryty• 
lrnią . .oslawianie Włoch, aby pań~twa 
bałkańskie nie mieszały się do wojny 
we whl nym interesie. 

Telefonem z W.arszawy. 
Tow. rolniczego, profesQr Pomo 
inni. 

• 

Włosi w Trypolisie. 
Rzym, 1 październllrn. Władza wło· 

.&ka rozlrnzała wszystkim włochom, o· 
puścić nŁttychmiast Trypolis. 

Blokada Trypolisu. 
Koystantynopol, t paźuzil;!rmirn. „ Ag 

ottomań:.ka" ogłosiła wczoraj wieczo
rem telegram z Trypolisu: 

Blokada trwa. ·Wylądowanie jesze 
nie nastąpiło. 

Odmowa· mocarst . 
Kónstantynopol. Porta otrzymała 

odpowredi mocarstw na prośbę o po
średnictwo. Wszystkie mocarstwa od· 
mówiły pośrednictwa. Notę, wysłaną 
dzisiaj, zredagował Said. Nie przyjmu1ąc 
noty poprzedniej. Turcja dowodzi, że 
wojna jeszcze się nie rozlmczęta i pro· 
si o zapobiegnięcie rozlewowi l<.rwi. 

Wczoraj odbyło się uroczyste otwar· 
ćie wyższych kursów rolniczych. Uro· 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Anny, poczem cały ko· 
mitet przeszedł do Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowskiem Przedmie
ściu, gdzie przemawiali: prezes kursów 
inż. Władysław Kiślański, książę Sewe· 
ryn Czetwertyński, prezes centralnego 

Wczoraj w Warszawie na Woli 
lmdziesięciu wyrostków urządziło 
grom żydów z powodu drożyzny 
kułów spożywczych • 

Kilka sklepów rozbito oraz por; 
no kilku żydów na ulicy. 

Policja zarządziła środki prze 
pogromowi. 

Aresztowano kilkadziesiąt osób 
sadzono je w więzieniu w ratuszu. 

Flota turecka. 
Kokstantynopol, l października. O 

miejscu przebywania floty tureckiej nie
ma wiadomóści. PrzYpuszcza 1 ą, że 
znajduje się na wodach Rodesu. Gu ber -
natorom wysp na Archipelagu rozkaza· 
ao niezwłocznie zawiadomić flotę o o· 
głoszeniu wojny. 

Q co w tej wojnie chodzi'l 

Sułtan przyjął ambasadora nlemiec_
kiego. 

Wyjazd ministra. 
"-' 

Petersburg. Minister h"ndlu i prze• 
mysłu Wyjechał zagranicę. 

Powrót ministra. 

eatr Moderne 
Wtorek, Sroda, Czwarte 9 i Piątek. 

ea1llt Chantan pod ,,Białą myszą" 
~"' (Melodramat) Białogród, 1 paździermka.-jeden z 

dyplomatów, dobrze wtajenm1czony w 
sprawy gabinetowe, oświadczył, że Kwi· 
rynałowi chodzi o zmuszenie Turcji do 
koncesji na rzecz Czarnog6rza, mia no• 
wicie o przyłączenie do tego nowego 
królestwa bałkańskiego, sąsiadujących z 
niem olffęgów albańsl(ich~ tych miano
wicie, które same pragną odłączenia sic: 
od Turcji. 

Petersburg. Minister wojny powr6· 
cił z zagra.Hey. Xarola :\' R nz'1 Wzruszający dramat z czasów RZY-u e MU i wiele in;iyah 

W całej inicjatywie obecnej zawie
ruchy - mówił z tajemniczym uśmie
chem dyplomata - trzeba szukać ko
biety„. (t. j. królowej włoskiei. Przyp. 
Red.). 

Sciganie bandy. 
Władykaukaz. Oddział wysłany przez 

naczelnika okregu wwedeńskiego dla 
przecięcia drogi bandzie, która napadła 
na komisję inżynierów, spotkał o godz. 
2 w nocy część tejże, przyczem nastąpi· 
ła wymiana strzałów. Zabići zostali 18-
Jetni brat Zelrm-chana, jeden abrek i 
2 konie. Zabrano 9 karabinów i plan 
miejsco'.·~ości. 
Uderemniony zamach stanu. 

Lizbona. W Oporto aresztowano 

Nad program 
Wybueh Etny. 

Największy wybór Rzym. Pochwycone przez flotę wło
ską statki tureckie przytransportowano 
do portu Taranta w południowych Wło
szech. 

Kanea, 1 paźclziernika.-Wojna obu
dziła nadzieje kreteńczyKów na pomyślne 
rozwiązanie sprawy. Uwaiają oni za 
konieczne skorzystanie z okoliczności. 
l~adykalni żąda14 natychmiastowego wy
stąpienia, umiarlwwani za.ś chcil wycze· 
imć chwili, kiedy wojna się zdddaruje. 
Rząd sprzeciwia się wystąpieniu 1 stara 
się utrzymać spokój. 

wielu 1derykałów·reakcjonistów, zamie
rzających dokonać przewrotu państwo. 
w ego. 

Aresztowanych umieszcono na okrę· 
tach wojennych. 

Instrumentów muz~ein~eD, gramofonów i ~t~t 
W mieście panuje spokój. 

oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
W okręgu wynikł szereg gwałtów 

przeciwko porrądkowi. Gwałty stłumio
no dzięki energicznemu dziataniu woj-
ska. · · 
Zalew miast. - 2 1000 ofiar. 

___ J._M. tMIENiECi1[Gii~A~0~0;;;-so . . ~ -
l<onstantynopol, 1 października. W 

Smyrnie µo wy1eźdz1e konsuia rozgro
miono kc;>nsulat włosld. 

Bitwa pod Lesbos. 

Ostin (Arkanzas). Pęlda grobla przy 
młynie i potoki wody zniosły 300 do· 
mów miasta, ocalało tylko 6 budynków 
Przeszło 2000 ludzi zginęło w ruinach, 
w których wynikł pożar. 

Berlin, l października.-Pod Les· 
Ms nastąpiła bitwa morska między eska·· 
drą włoską a turecką. 

Koreańczycy w wojsku ja· 
pońskiem. 

Według obiegających pogłosek. flota 
turecka została zniszczona, ocalał tylko 
ieden pancernik, który zdołał wycofać 
oiQ w porę i uciec. 

Sofja. W iwłach politycznych wy· 
wołały zaniepokojenie pogłoski o wylą-

Tokio, t {10). Władze japoń3kie za· 
proponowały lrnreańczykom, żeby tytu~ 
łem próby wstępowali do armii jako 
ochotnicy. - Zjawiło się 289 ochotni
ków, z których 115 wcielono do puł
ków w Seulu. 

• 
'yrf\ Jt 1le„isJte. 

Poniedziałek, dnia 2-~o Października r. b. 

ielkie G Io e Przedstawienie 
z udziałem pierwszorzędnych, po raz pierwszy w Ło

dzi występujących artystów. 
Sensacyjna nowość z Japonji. 

1f "l"YU-7 ~m;e ei czyli śmiertelny skok z ko· J'J•_.,_,.._ ,,,... " ' puły cyrku głową na dół, 
w.f kona1<! nieustraszer.i i niebojący sie śmierci synowie 
kraiu wschodzącego słon<"a BRACIA ITAO·SAN. 
Oprócz tego w:;stępuje znalwmita trupa iapońska 

nadwornego cyrku japońskiego • Mikado· w Tokio. 
Pierwszy debiut 

The 4 Sisters CONA Y 
posągi bronzowe. 

Pierwszy występ słynnych w całej Europie, znanych 
N\-LLE KETTY LEE wyższa szkoła jazdy konnej, oraz 

MR. PARl<ER derby.jockey. 

Miedz,; innemi: WlELl<ł BALET pod kierunkiem 
· petersburskiego beiletmistrza p. ANTONIO. 

Począt•.k przedstawienia o godzinie 8 i pół wiecz. 
Codziennie debiuty nowych artystów. 

'~~~z7ł;rłt- solidny bran~y 
1~ ~r · „ t:'~~ • · budowl<.-nieJ 

?.. mHłvn„~ '-' ?'.' . ~c·yiny!YŁ ~ ap1t.;~ Łen1. 

-'t>{·!ioe Y,i.;,~\". ~;f!~ł- w ~~· 1(; '· e \~ Mf!St.uu \.~ •. ~~H10 w a • .. 

T~atr „TIRA~~". 
PROGRAM od 16 do 30 wrzośnia r.h 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

WarJr and Buru• 
Komiczni akrobaci 

- Adolf !Erneat 
Uluziooista-manipulator, 

Steinfels· !lJuo 
wykwntny 5piewaczy r'iuet komiczny 

- The &-.!- Oori& 
Akrobac po trampolin:e. 

Hartmon 
Błyskawiciny rzeźbiarz z barwnem 

wyko1\czen· ~m fi !:(Ul', 

J. GrobR 
Zą.grzcbanie żyją.ce);(O ciłowit:ka. 

Nina i Eugeniusz Bolscy 
Polski humorystyczny duet spiewac1.y 

Arigossl 
Tarice z t1anformacjri,·duet, 

Les rsielo's 
l\Iu-iycal·E~ccntrik, 

L~u D iodatti 
Marmurowe 1;rupy współczesnych 

nhtrzów. 

URArYL\·BIO zmiana obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry irnpelm: Sellera, 

„ I «Ol I I - J-4 ...... ~ CD bi) 4l - CD ... 
CD tsi -C> ~ ~ 41 - -tsl = ~ o o = ..... Is: ..= . '° = f!lil o ..= 2 

= ~ ~-N: ci:s Q ..:; 
IS'I Cćl "Cl = 

~ 
,... 

"""'~ 
„ ~ 

bi) C::S CD - CD CD d" ei: IS'I ~ ~ ro 
~ i:-. tt.I ~ <::> ;.a 

~ os -~ 
" • CD Cl2 ...= "OO 

CD ..... C;) ...... 
~ N s:::I .~ ,.d 
d o 'I> 

IS ..... ~ i:-. o 
.-I d a CD ;;..... ~ oo 

CD ~ CD = s s:::I ..... 
~ Jo.I 

~ - c:s t!ii;I 
~ ~ ~ - o 

W ruchu będące kompletne 

~ ztery kotły parowe _bnljero 1 
1! 0 powierzchni ogrze walnej po 77 metrów każdy dla roboczego clś · 

7 atmosfer 

są do sprzedania. 
Wiadomość w Warszawie w Zarządzie Tow. Akc . • Wi· 

sotrn" przy ul. Mazowieckiej 4, lub też na miejscu w fabcy. 
ce cementu Wysoka" przy St. ł..a:z.y Dr; Z. W;.W., gdzi! 
rzeczone kotły obejrzeć można. rl217-J..;. 

MARS" Botalina w tubach wy
" ,~cdna podcz. podrózy -----
C/i ERNID LO d~i:zernien~a kolor >v;eq:o o.be· 
_______ wia fabryki A. Osucn0w~k1e 
W Z.,OOZ!, ZĄDA\C WGZ~DZJE, 

Politeehniez e kur.s 
IVL ROGĄLSKIEG 

Lek ej e "O z poe.z~l y su~ ł 5~28 \V r 1. f.śi;1~ 
W piłl ~.t.\ :?.!14 -~~Jd~ul~ . · l . ~~·~:~ii 

„ 
„. 



>. ~ października t9t 1 rołrn. 41. 

„Maison argot" 
rozpoczyna z dni m 29 Września r. b. 

lf\ą .. 
wysortowanych bluzek jedw. tiulow, batystow. i wełnianych, szlafroków, 
spó~e1ic, matinek, halek etc. po CE2~ACH [\iAUER ~USiUCH. 

·Stół tił r. I. l<ażdy przeramiot po fi. 5.75 „ 
" 

2. „ H ., 4.75 

" " 
3. n " n 3.75 

" " 
4. 

" n " 
2.15 

" " 
5. 

" ł5 H &.75 

taboty 11 ołnierzyki począwszy od kop. 20. 

Ze względu ll!a tak niskie ceny - wykluczoii'1e są il.~ zymie, 
rzanie! poprawki Li zamiany„ r 1201-3-1 

o 

ł 
z węgla kamiennego. 

Sprzedaż A WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80 a 
Sprzedaż na sztmd; Przejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spozywczych i t. p. 

Podpałki~~~~e w pęczkachpo6 k. 
·.Składy węgla i grzewa pod firmą 

·o. -·igJ~Ewo~~ 
i~ .g-~~ -~ 'I V ~ 

i 80a. Tel. 17·1l9 i 28·60. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowsi-d 

INSTYTUT D-llA S. ~!ft'NTO· '/f, 
Specia1isty chorób skórn~ch, wrnsow, w8uerycznych 1 moczopiciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leczenie proin;.!er.i&mi oen geni, światłe~ Firt&em~ i kw~!!"CG~t:!" 
(choroby skory i wypadanie wlosów), prądam_• wwsokae~o 111ap1ęma 
(świeżba, hemoroidy) eleldrolity (radykalne mrnVi ·:nie szpecący eh włosow)~ s-. 
masa:ii! \'!i il\! racyjH' il prneli!rn atyczny podłu&; µ1ot labłurlowskiego (niemoc ! · 

płciuWl:lJ, ~,,a1.~&'l)k~a, 1.u;:,uw~nw hrodov. 1:·k
1

, Enno · cysto&~~·opja \Oświetlt.nie 
organów n·Lnupłc10wych;. Elektrycztte ś '· 1e;iin kę11iele i gorące . 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehlłich·l:-Ha 606". _ 
Przy1muje od S -- 2 i od u-9, dla pań od 5 - 6; · osoPJna poe>zekalma. 

zaopatrzyć się w ~o- ry a 11iearogi towar, nie• 
chaj śpieszy na 

• 

do magazynu galantery1nego 

Dr. · ab1nowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

I USZU. 

3. ZIELONA 3. 

Srednia 5J 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetylrn Leczenie SYP Hł
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60ó". 
Godziny przyj~ć: od 8-1 rano i od 4- 8 
wiecz. W niedl'.iele i ~wir;ta 9-2 pop, 

Dr. Fełiks Skusiewicz . 'fl. Spoaenkiewicza : 
·· ~ - Xonstantynowska ZG~ ?(• 
~ Uwaga. Towary nie należące do wyprzedaży ilfi. 

Andrzeia 13. 

Choroby skórner wenerycw~ 
i moczopłciowe. 

, 
L 

~~~ s:·rz.edaje sie z 10 % ustępstwem. rl212- 3-1 k!'. 

' ~ ~~··~· ~~~~~~if 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. ra•:c 
4 - 8 g. popoł. W niedfr; = 

~więta od 10 - 1 g. rn··u. 
TeJei 26-26. 

b. 1 ag dy 
otrzymq znalazca zgubionych prawdopodobnie w tramwaju 

N2 8 dnia 29j9 około godziny 4-ej pp. kolczyków bry· 

lantowych, Łaskawy znalazca zechce zwrócić takowe za 

powyźszą nagrodą właścicielowi: Stein, '!S~mt~rowa 1. 
2847-3-1 

. l 
.at * 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. falka, Z. Golca, M. Jalnic1dego 

ulica 1'tfólczańska Nt &. 

Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych . od 2-5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, oO kop. 

Leczenie promieniami •1oen g 1a, Dam~ą F'inse• 
na i K.romayera 1 prą.darni o wysolaem na~1~c1u (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na iyi~hs., . , 

Godzmy przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 1 poł do 1 1 po~ 
w poł. i od 7 - 8; w niedzielei świ~ta od godi. 9-10 i 

od -12 i pół do l 1 pół po południu Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p-ni Or. z.an_d·Ten~e2_1 • 
baum w poniedziałki, środy i pii\tki od 5 i poł do 6 1 poł. 

' ll4ó-l-

Towm~stwo A~c~jne Rzeźni Miejs~ic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście ~5· 

Łódź, Rzeinła Mie iska. 
„ołeca: 

I) Włos!eń tapicerski. 2) Krew suszoną•' ·g 
3) Mączkę mięsną. ~ 
4) upu.fe i sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. 1 :: 82-;20 
-' 1' 

Dr. Franc· szek 

Koziolkiewicz 
Telefonu N! 17-14. 

mieszka 

ul. Piotrkowska 103. 

Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

Przyjmuje ,.,rJ ') i pół do, 11 i~·1n i dG 
h-8 w...it:;.:z.)1„n1 :.-t>7....J.3.J 

13ł:. ~ało· ·:;f 
pe ;~~-'ił 

choroby dzieci 1-wt>wnętrzne. 
Uodz. przyjęć: od 9-10 rano 

i od ó Jo ó po połudnlu. 

lbko'4ajewska 29. 
'1 elefon 18-48. 

51 

ac 
Konał ł~1dw~b 11. 

Syphili11 akórne, weneryczne, 
chnrob i dróg moczowych. 

Przyjmuje ~rd 8- r ao 1 cd 
S.-8 wiecz. dla pań od 4- ó pe 

no u~n:~~. 71 !3-0 

Dr. M. Papierny 
&Uu.n -zer a specjalista 

C•aorób kor:;.iecych. 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 i pół do 

6 i pół po południu. 

Uliaa Poiudnsowa 23. 
l ~.eionu 16.86 '.:!06+ 

" cz 
\J•oika 

Chowbv dróg moozowvch 
. ~cLerw i w~rek) 

Cys~uslrnpia i ZQi~Dill1 owal!ie 
:1 oczowr;ciów. 

Uodz. ':·PYJęć; od 8-10 ! 4-7 
r.1~0 Ol 

Cr. I. Siłberst 'Om 
m:eszka obecnie na Zawadz• 
kie M Ue. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpecących wło· 

sów. 
Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 i pól 

po pał. od 5 i p6ł. do 8 _i pół. wl~c~ 
Dla pan od 4 i pół. do ó i pół. W nJ.~" 
!Uich; do a po poł, 

SPEC ALISTA 
ChorOb skomvch, vJenerytzny&h 

i niemocy płciowej 

Dr. LE~·~ KO\P~ICZ 
p0wc ,c:t 

Przy syphi11s1e stosowanie prep~ 
„o'-"łJU 

Leczenie teKtrycznością i masa· 
iem w 1Jracyjnym. 
Zachodnia Ng 38 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od 5-6 
w niediiel~ od 9 do 3. r. 1109 O >-

do wziewań suchych, system, 
Kórtinga, przy chorobach nost:, 
gardła i dróg odechowych, jak 
rówmeż przy zaburzeniach prze( 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i śwjllł
od godz. 4-7 po poł. Spacerowa Nlł 2. 

rS19 O 1 

Pokój 
duży frontowy zaraz lub od 1 
p„źJz1.;rnika r. b. (moze być 
umeblowany) ~ wy iaj~cia. \Via· 
domo5ć ul. ~k'm'~rotiva M& 
m. 8. 2821-3-
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NOWY KUR.JER ŁODZI<I 2 paidziernika 1911 roku. 

WARSZAWA Marszałkowska 150, tel. 15-30. 
Szkolna 15, teL 82-30. 

Q 

Po 
_ma 

z PARYZA powrocie 

zaszcyt polecić nową 

z drugiej 

kollekcję 

podróży sezonowej 

modeli, obejmującą· 

125 modeli sukien • 
1 

60 ·mode i ..R o ---ryc • -futer l 
I 

6 modeli ka e uszy 

1e r RZESN1ow- WIELI\ICH DOMOW 
J\IIODELOWYGH PARYS!\ (. 

WE V\t'SZYSTKiCH 

• 

„ 
' 

SC 
DZIAŁAC~t 

IE OSI 

1216-2-

Ogłusz nia drobne· potrzebne panny do szycia 
„ :._ zdolne i podręczne ul. Piwna Skradziono kartę wydaną za

miast paszportu przez poli
cmajstra m. Łodzi i ksL1żl<ę wkła· 
dową wydaną przez l<L-emieślni• 
cze Tow. Poiyczkowo.O:;zczę
dnościowe na imię Isna;:e~o Uo· 
zie: i l1sl:icgo. :2,~38-3-1 

'7aginęła karta od paszportu 
L wyr.Ina z hbryki I: A· I<oga-
11 ... na imię Freidy Ka.::z. 

r/aginął paszport, w~da 
w gm. Gałl<ówek, po~. 
zińsktego, gub. piotrko\\: · 
imię Łukasza Marczaka. Do n.:>tąpienia 3000 rubii za

bezpieczone na I numerze chi
Ng 17 m. 24. 2860-3-1 

r2852-1-t 
poteki po towarzystwie, Wiado- pabianice. Do sprledania na 
mość w kani:elarji rejenta Ryfifl- dosJodnych warunkL.'. eh La- Zaginęta karla od paszportu 

wydan'l z fabryki Karola Go
epperta na imi~ A1o\ta Bentia. 

2836-· 

skiego. Łódź, Sredni~ 1 mienica 3 piętrowa, z \.vszelkie-
r2857-3-1 m~ wygodami, ogróJ, centrum 

„D_o_w_y-na-1-ęc_,i_a_zC1-~r-ei ... z-t-ry_z_e-rs-t(-J miasta. Wiaaom0ść w redakcji. 
·w aź1~e dla p,,. Szewcow-p7'} 

r--; a~tnęły 2 kany od pn 
l.J wydane z fabryki H. .. 
lewsk1ego, na imię Eljasza. 
mana i Lejbusza Gra (;em. 

r~854-l-1 
sklep. Wiadomość Dłulła 3. r2845-3- l 

LWiniętym maguzynil! jest 
do sprzedania 700 par różnego 
obuwia po ce11nc!1 bardzo 111z. 
kich. Wiadomość Piotrkoc-. ska 
:!1...2d ~ do _6 wiec:_. 2816~ 

284-0-. 2850-3-1 

Fonep1an tąóll\i iJ\;rlms!.:,ej tli
my z dob1ym tonem, z po„ 

Wodu wyjazdu ::przedam niedro· 
go. Ul. Andrzeia 49 ni. 6. 

rl 210-3_'._ l 

K opieJkę! ty Il\ O łokieć µlacu 
kos.~tuje po rozparcel' 'Wa

Fol warl<u tu;-; przy Zg;e1zu na 
f;)Z s1e Ozorkowskiej, nabywać 
moł .i a pół i całomorgowe na 
spłaty rati:imi, szczedótow udzie
la b ::.:Lpłatnie Zawadz1u\ 10 N1e
~1ersk1. 28~1-1-1 
- ~..,.,;~------·------f V! a~zy11y ;:,~nge1a nuwego sys-
1'1 1emu. Jeana za 15 rb. Wi
dzewska 1:~)-16. ~~·3~·-3-1 

Sklep kolonjalny, ddjący utrzy
_man_ie licz11e1 rodzime przy 

tar11em 1 obszerncm mieszkaniu 
tani u byle zaraz s,xzedam. Za· 
wadzlrn 10 1'dermersk1, Tamże 
po rzebny a ent-inkasent stała 
pensjc:1, prowizja kaucja BOJ rb. 

~8()2 -1-1 

L gubiono l<artę od paszportu, 
..1 wydaną z fabryki I. I(. Poz-

11 ańsl<iego na . imię Gabryela 
Goldszteina. ::859-1-1 

Zag. chłopiec ldt 12 niemowe 
brunet, o·.zy czarne, ubrania 

ciemne w kratl\ę w czapce. z 
czerw011em lampasem, boso . 
I<toby wiedział o takowym ze
chce zawiadomić ojca juljuso:a 
Junga. Nowo· Krótku J 2 16 prży 

Zaginąt paszport wyd~ny z 
J gistratu m. Radomia ~a 

G!ajma·n Nissel syna f11a; 
r ~ 4~-

L agliląt µ •. szpon wyd(ti\y z !!!li. J-' b. ni· l<i 1· 0 · 2><"'6 l 1 „ BeLhr:itvw, gub. pioti kow· "' „ - iJ Ja C · e SZ ;1e. u.,, - - 1s·tO morcrow::i pos·ad(o).; 
skie1 na 1m1G '-iny F1otz. 2828 3 l . powi~dnią dla rzdnika 

Sk~ adz1ono we środę. 27. b. 111. zr:• agtnęła kart~ o.d p~~Zp?rtu di.owca, Ogrodu l<a prz 
1 r. z 1111eszkaurn stróża l aJ;;. pa~z J• m, wydany z ma- wy.aa~a; faoryk1 Be~1.:n:lo~~o kolt:jowej godzinę jazdi· oa 

Zgierska 74 Ze,ia! c ( srebrny, 13 gistram m. Łodzi, na im;ę oa ir.n1ę I r;.m..,1szka ~ 1as1-cl,1~·· cizi nerni:l wysok1e1 ku.mry 
ib. i..:otuwirną i paszport, wyda- Marii Ma.:l\e 2835- 3- 1 go. r2864-1-1 1 ód staw in wen larze za~uJ. 
ny z gu1. Bi. ła, lOW. brzeziń~ lćJglllę.a l~dfl•( ua µaszµortu zagm~la Jrnna oa l\Slązeczlo le· nia gospodar..:zo-handJo,.:e: 
~kiego. gub. p1otrkuws:<ie, na wydai.a z fab1yk1 Tecego na gitymacy1nej wydana z fabry- dam na dogodnych ~.;un. 
imię S 1 a111sława Cec11ulsk1ego. 11mę S1an1:sławy Zakrzewskie1. k1 KaJzera na 1m 1c: Ryszarda oddam w długoletn ią d~1er. 

2858-3-1 r285S-1-1 Kun..:.:>. r2827-1-1 .z,1~ ... ;u 10, Niem1~r5.{1. 

~- ca~ ~'1tcud ~li~.~~·.--::-~e:-:~=--........,,~~~~-----w dJulutw St" KsiatKa_,. ZaQlQW:iia .i'ltt ieda~tor• Jaa Qa.rliluaWi'ii 


